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KURYER LITEWSKI
u> Wilnie we Srzodę dnia 9 Sierpnia p, /. tS55 Boku.

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .
S ankt-P etersburg  dnia 3 i lipca.

W  Anglii, na posiedzeniu Izby Niższey dnia 
9 lipca, nowe spory powstały z powodu intere
sów polskich. P. Fergusson, po wymierzeniu,

firzeciwko aktom naszey administracyi w Kró-  
ewstwie Polsk ietn , gwałtowney natarczywości, 

pod»ł Izbie wniesienie adresu do Króla , z prośby 
do Nayjaśnieyszego Pana: „ażeby odmówiłswojey  
sankcyi dla stanu dzisieyszego P o ls k i , zaprowa
dzonego wbrew układom formalnym traktatu w ie
deńskiego.“

Lord Palmerston, naczelny sekretarz stanu 
K-róla Jegomości W .  Brytanii w  oddziale spraw 
2agranicznych, nie zbijając zarzutów przywiedzio
nych przez podającego wniesienie , sprzeciwiał 
s*ę takowemu, dla tego tylko, że uważał je za mogące 
naruszyć stosunki pokoju pomiędzy Mocarstwami 
■huropeyskiemi.

Po roztrząsaniu, w  którem gwałtowność mów
ców , odzywających się w sposob nieprzyjazny 
n^ględem R ossy i, nie wzięła wszelakoż góry nad 
duchem umiarkowania i sprawiedliwości, które- 
1111 się we wszystkich czasach Parlament Angielski  
odznaczał, wniesienie P . Fergussona zostało, w ię 
kszością 177 g łosow , przeciwko g5, odrzucone.

W ypadek  ten dowodzi, raz jeszcze więcey, że 
zwjązkij jakie dawn*wspólność pożytkow handlo
wych i politycznych ustaliła pomiędzyRossyą i An
glią, tak są trwałe i korzystne dla obu narodów, 
»ż próżne mowy , a nawet uprzedzenia chw ilo 
w e , nadwerężyć ich  nie mogą. Bząd jednakże C e -  
“**** Jegomości nie może dopuścić, ażeby na nim 

•ązyło jakiekolwiek oskarżenie, któregoby po
stępowanie jego zostawało przedmiotem. Na de* 

lamacye oratorów takich, jakim jest P . Fergas- 
Son i ci, którzy poszli za jego przykładem, mil
czeniem on zawsze tylko odpowiadać będzie. Ode- 
2'vanie się zaś urzędowe ministra interesów za
granicznych, wymaga wykładu rzetelnego i publi
cznego pobudek, upoważniających Rossyą do o- 
SWladczenia, i£ gotowa, równie do obrony praw 
2®pewnionych sobie traktatami, jak do wypełnie-  

teligiynego warunków, do których ją też trak
t y  obowiązują, przeświadczona jest, £e nie zbo- 

Czyła w niczem od brzmienia i ducha układów, za
dartych w Wiedeńskioy ugodzie.

W  temto przeświadczeniu Rząd Rossyyski 
Czuje się do powinności, wystawienia w  rzetelnem  
Świetle , i zasad prawa publicznego , i powodow  
p a” u, które za podstawę reorganizacyi Królcwstwa 

olskiego, po uśmierzeniu rokoszu i 83o r. służyły: 
*asad tych gabinet Cesarski nie wahał się objawić 
' 'e  wszystkich swoich komrnunikacyach dyploma- 
ycznych, i według nich kierować (wojem postę

powaniem nieprzestanie.
r 1 ^  epoce uspokojenia powszechnego, w  i8 i5  
w v ° Jt^-iSztwa Warszawskiego, które w sk u tek  

ypadkow wojennych dostało się R ossy i,  został 
us a ony dWoma traktatami, które prosto zawarły 
pomię *y sobą trzy Mocarstwa, powołane ze sw o
jego położeni^, przez wspólną zgodę, zapewnić 

yt szczęśliwy • Sp0koyność Polaków, ich pano
waniu poddanych.

Dwa te traktaty, podpisane, jeden pomiędzy  
ossyą 1 Austryą} drugi pomiędzy Rossyą i Pru-  

atQi, noszą datę 2ł kwietnia (3 maja) i 8 i 5 r.
, Artykuł 5 pierwszego z tych aktów jest u- 
JOźony w  takich wyrazach:

, )>Xięstwo Warszawskie , wyjąwszy te jego 
zę s c i , któremi lnaczey rozporządzono w artyku
ł u  powyższych, tudziez w traktacie, tegoż dnia

podpisanym , pomiędzy C e s a r z e m  J e g o m o ś c i .^ 
W szech Rossyy i K .J .  Pruskim, zosta je p rzy łą c zo -  
ne do C esarstw a R ossyyskiego. Zjednoczone z 
niem, nieodzownie będzie przez swoję konstytucyą 
i  składać ma posiadłość C b s a r z a  J e g o m o ś c i  
W  s z e e h  R o s s y y ,  J e g o  D z i e d z i c ó w  i 
J e g o  N as  t ę p o ó  w, wieczystą. C e s a r z  J e g o 
m o ś ć  zachowuje Sobie rozprzestrzenienie, w e
wnątrz swych granic, tego kraju, używającego za
rządów udzielnych, jakie za przyzwoite uzna. Do 
innych swoich tytu łów , przyłączy C a r a  (Króla) 
Polskiego, stosownie do protokułu, używanego i u- 
święconego w ty tu ła ch , do innych Jego posia
dłości przywiązanych.

„ Polacy, poddani każdey zosobna ze stron 
W ysok ich  umawiających się, otrzymają reprezen- 
tacyą i narodowe iustytucye, urządzone stosownie  
do sposobu bytu  politycznego , ja k i  każdy z  R zą 
dów , do których oni należą , osądzi z a  p o iy tec zn ą  
i  p rzyzw o itą  im  n adadź.il

Artykuł 3 traktatu osobnego, zawartego po
między Rossyą a Prussami, obeymuje układy zu
pełnie zgodno z temi, które się tu przywiodły.

Po utwierdzeniu tych dwóch aktów d. 21 
kwietnia (3 maja) przez Pełnomocników Rossyi,  
Austryi i Pruss, i po oznaczeniu prostych stosunków 
tych trzech Dworów, w jakich się względem sie
bie znalazły, z powodu odmian, którym Xięztwo  
Warszawskie uległo, główne układy tych dwóch  
traktatów oddzielnych, o których się mówiło , a 
mianowicie artykułu 5, by ły  dosłownie wniesio
ne do aktu Kongressu Wiedeńskiego, podpisane
go 28 maja (9 czerwca) i 8 i 5 r. przsz Pełnomo
cników ośmiu Mocarstw, wezwanych do ułożenia 
tey tranzakcyi powszechney.

Należy dzisiay przypomnieć te daty i ozna
czyć dostatecznie wypadki: albowiem świadec
two ich do wyświecenia wielu prawd ważnych 
posługuje, jakoto: 1) Źe zasady, na jakich spo
czywa stan obecny kraju,z którego się dawne X ięz-  
two Warszawskie składało, winny swóy począ
tek, jako osobne dzieło, trzem Mocarstwom, któ
rym zależało wiele na tem, ażeby ten nowy po
rządek rzeczy pogodzić z potrzebami, bezpieczeń
stwem i dobrym, ichże własnych państw, bytem: 
2) że te trzy Dwory, dalekie od ograniczenia, for
mami przepisanemi z góry, prawa, jakie miały, u- 
stalenia, według swey woli, sposobu polityczne
go bytu swoich poddanych polskich, poczytały, 
przeciwnie sobie za obowiązek, oświadczyć wyra
źnie swóy zamiar,urządzenia takowego sposobu, we
dług tego, co każdy z nich osądzi za  p o ży te c z 
ną i  przyzwoitą'. 5) nakoniec, że Mocarstwa, któ
re podpisały akt powszechny Kongressu W ied eń 
skiego, dalekie wtenczas od pretensyi kontrolo
wania R ossy i, Austryi i Pruss, w  sprawowaniu 
ich władzy i praw, ściągających się do przyszłe
go bytu ich poddanych polskich, przyjęły, popro- 
stu traktaty z d. 21 kwietnia (5 maja) i8 t5  1*., 
zawarte pomiędzy temi trzema Dworami, bez ża
dnego wyłączenia, ani też oświadczenia, któreby u- 
poważniało do wdawania się w prawa, jakie te trzy 
Dwory zastosują do instytucyy, które osądzą, w e
dług brzmienia traktatu , za  pożyteczn ą  i  p r z y 
zw oitą, zaprowadzić w swoich prowincyach pol
skich. Nie braknie dowodow temu przytoczeniu, 
i  żeby się przekonać o tem , dosyć jest zacyto
wać tranzakeye specyalne , przez które Rossyą, 
Austrya i Prussy, urządziły w latach 1818 i 182.3, 
jako główne strony umawiające się w  układach 
W iedeńskich d. 21 kwietnia (3 maja) względem  
zastosowania zasad handlowych, umieszczonych w



tychże samych ukłedacb,  kiedy żadne z Mocars tw,  
k tóre  przys tąpi ły do aktu jenerainego wiedeń
skiego t rak ta tu ,  nie mniemało się upoważnionem 
do mieszania się w  te umowy lub też oświadcza
nia się p r z e c i w k o  ich wypadkom.

O s ą d z i l i ś m y  za rzecz przydatną,  przypomnieć 
te wstępne względy, które,  będąc połączone z p r a 
w ami niezaprzeczonemu dotąd Rossyi,  Aust ry i  i 
P re ssom,  o d r o k u  i 8 i 5 ,  nie mogą bydź prawnie  
spńszczone z oka, w sporze, jaki zrodziło połoźe-ś 
n ie  dzisieysze K ró lews twa Polskiego.

Jednakże,  dalecy od pomijania rozbioru u- 
k ładów powszechnych aktu Kongressu W i e d e ń 
skiego, na. tym właśnie rozbiorze,  głów nie ugrun
tujemy prawuość śrzodków przez Rossyą p rz y
jętych.

A r ty k u ł  iszy aktu  Kongressu W ie d e ń s k ie 
go zaczyna się w te słowa :

, ,X ię z tw o  W a rsza w sk ie  (wyjąwszy jego czę
ści, które mi inaczey rozporządzono, to jest: w y 
jąwszy obwod, składający Wie lk ie  Xięzl,wo P o 
znańskie,  obwody przyłączone do Galicy), oraz do 
wolnego miasta Krakowa)  zostaje p rzy łą czo n e  do 
C esarstw a  R ossyyskiego  “ Żaden zaiste układ nie 
może bydź wyrażony w sposób jaśniejszy. J e ż e 
li Xięztwo Warszawsk ie  zostaje przyłączone do 
C es a r s tw a , rzeczywiście je d n ę  całość  stanowić 
z niem musi. Jednakże wa runek  następujący po
tem,  nadaje nową siłę i nową sankcyą tey zasa
dzie jedności. T e x t  aktu  Kongressu W i e d e ń 
skiego dodaje:  „B ędz ie  ono połączone nieod
zownie (połączone nieodzownie z Cesarstwem Ros- 
syyskiem) przez swoję kons ty tucj ą  , zostając pos ia
dłością C e s a r z a  J e g o m o ś c i  W s z e c h  R oss rr ,  Jego 
Dziedziców i Jego Następców,  wieczystą.1'

Waru nk iem  przeto naypierwszynj  nowego 
b y tu  tego kraju było  połączenie jego z Rossyą.  
T o  połączenie,  według  wyrazów t rakta tu,  zosta
ł o  nieoazow nem  , a kray,  o k tórym m ow a,  powi
nien  pozostać posiadłością , Monarchów Rossyy- 
skich,  wieczystą.

Co więc nie było w mocy Monarchów Rossyy- 
skich ,  w e d ł u g  b r z m i e n i a  a k t u  K o n g r e s s u  W i e d e ń 
skiego, tego żadenby Monarcha Rossyyski,  u c z y n i ć  
nie mógł bez pogwałcenia tego aktu,byłoby to oddzie
lić  K ró lew s tw o  Polskie od Cesarstwa Rossyyskie
go, byłoby  to przeszkodzić zostać m u  nierozdziel- 
n ą  jego częśc ią , s łowem: byłoby to zerwać zje
dnoczenie za nieodzowne uznane.

W y r azy ,  zjednoczone z Cesarstwem Rossyy- 
skiem, połączone  przez stroję ko n sty tu c ją , nie mo
gą mieć innego znaczenia, i nie mogą przepisywać 
innych  obowiązków.  Co się zaś tycze wyrazu 
ko n sty tu cya ,  ten generycznie tu został użyty.

Natura konstytucyi  bynaymniey oznaczona niezo- 
stała: każdy naród ma swoją konstytueyą,lo jest: pra
w o  fundamentalne,i  to też postanowił  akt Kongres
su Wiede ńsk iego ,  że konstytucya , ckyli prawo 
fundamenta lne,  jakiekolw iek byłoby przep isane  dla 
części Xięz twa Warszawskiego,  przyłączonych  do 
Cesars twa Rossyyskiego, zjednoczy  je z Niem n i e 
odzownie.  Ale powtarzamy raz jeszcze, że akt  
Kongressu  W ied eń sk ieg o  nie odnosił  się do ża- 
dn ey  fo r m y  konstytucyyney szczegóiney, przepi- 
saney z góry; i nie mógł się nawet  do niey odno
sić z przyczyny nader prostey,  ponieważ w epo
c e , k i edy  akt  .Kongressu Wiedeńskiego został 
podpisany,  konstytucya,  k tórą s ławney pamięci 
C e s a r z  A l e x a n d e r  nadał nowemu państwu,nie była,  
ani  znaną, ani nawe t  ułożoną. Po sześciuto dopiero 
miesiącach poźuiey, konstytucya ta została ogło
szoną, wtenczas, kiedy Mocars twa,  k tóre  miały u- 
dzia ł  w zawarciu aktu Wiedeńskiego Kongres-,  
su, ani się przykładały ,  ani życzyły sobie przy
kładać  się do prawodawczego śrzodka, k tó ry  wy -  
łącznem b y ł  dziełem wol i naywyźszey C e s a r z a .

Ze swojey strony,  używając teyże sainey mo
c y  Aust rya  i Prussy,  stosownie do brzmienia ak 
t u  Kongressu  W ied e ń sk ieg o , urządzi ły swe in 
s ty t u c j e ,  k tóre  nadały  swoim poddanym polskim, 
s tosownie do Sposobu bytu politycznego, jaki o- 
rądzi ły za p o ży teczn ą  i p rzyzw o itą  im  udzielić. 
Żadne Mocars two obce nie przywłaszczało sobie

w  ów czas p rawa  wchodzenia w  rozbior natury  tych 
ins tytucyy,  ani ważenia mniey lub w i ę e e y  ustaw 
poli tycznych,  przepisanych mieszkańcom W ie lk ie 
go Xięztwa Poznańskiego i Galicyi,  równie jak 
żadne Mocars two obce nie mniemało się upow a
żnionem do kontrolowania śrzo(Jków pra w odaw 
stwa vvewnętrznego , k tóre  było dziełem dobro- 
woinem C e s a r z a .  A l e x a n d r a .

W  sześć miesięcy, po akcie Kongressu W i e 
deńskiego , ogłoszona Karta,  nadana K r ó l e w s t w u  
Polskiemu,  przez chęć dobrowolną tego M o n a r 
c h ! ,  nie została bynaymniey poddaną czujności ,  
ani rękoymi Mocars tw,  które akt ten podpisały. 
Do bytu podobney rękoymi, potrzeba było: lód: 
ażeby ona formalnie postała w y m i en io n ą  i 2 re, 
ażeby Kar ta ,  która miała być przedmiotem tako- 
wey  rękoymi , została ukończoną, znajomą i cy
towaną w epoce, W któ rey  t ranzakeye W ied e ń -  
skie zyskały sankcj'ą wszystkich Monarchów,  tam 
obecnych,  lub też reprezentowanych.  Napróżno- 
by szukano tey rękoymi w akcie kongressu W i e 
deńskiego.  Nie masz jey tam, równie,  j.ik nie by
ło w owey epoce konstytucyi,  do którey ją chcą 
dzisiaj'  odnosić; i im się baczniey rozbiera akt,
0 k tó rym  mowa, tern bardziey nic się w n i m w i ę -  
cey nie postrzega prócz jednego układu obowią
zującego  i w y ra źn e g o , u k ł a d u ,  k tóry jedno
c zy  i p r zy łą c za  nieodzownie do C e s a r /  tu  a Ros- 
syyskiego część Xięslwa Wars za w sk ie go ,  k tórą 
C e s a r z e  Rossyyscy pósiadać powinni w ieczyście. 
Wszystko zas wreszcie: natura konstytucyi k r a 
ju, rozszerzenie wewnętrzne,  jakie,by mu było nar 
dane, jego nawet  ty tu ł  Kró le ws tw a,  który tylko 
nawiasowie jest, przez wyraz C a r  (Król) Polski 
wskazany,  „który' przyymie C e s  ; b z ,  stosownie do 
„protokułu  , używanego w t y t u ł a c h ,  przywią
z a n y c h  do innych jego posiadłości" wszystkie 
te w aru nk i  czysto i nie/.aprzeczenie zależą od J e 
go woli. C e s a r z  „  sobie zachow uje  41 mówi w y 
raźnie t ex t  ar tyku łu ,  ich oznaczenie. Nie jest 
to  ̂powinność,  którą włożył na siebie,  ani zobo
wiązanie się, które przyjął  , ale jest t o  prawo, 
k t ó r e g o  z a c h o w a n i e  w a r o w a ł  s o b i e ,  w e d ł u g  t e g o ,
i i  użyjemy wyrazów aktu Wiedeńskiego K o n g r e s 
su, ja k  za p rzyzw o itą  osądzi.

daley rozbiór ar tykułu  iszego lego 
a k t u ,  znaydziemy w niin nadto dwa wskazania 
wyraźne.  Kraje,  k tórych przyłączenie do C e s a r -  
s t  w a Rossyyskiego zostało ułożone,  powinny u- 
żywać zarządu  udzielnego, i nadto Polacy,  pod
dani pod panowanie Rossyi , Austryi  i Pruss,  
powinni  ot rzymać reprezenlacyą i narodowe in- 
s tytucye.  Ale dodaje akt  Kongressu W iedeńskie- 
go, poddani poi scy trzech Dworów olrz \  rriaj<| t© 
korzyści: „stosownie do sposobu bytu pol ityczne
go, jaki każdy z rząd ów ,  do których oni nale
ż ą ,  osądzi za pożyteczną i przyzwoitą i rn u- 
dziel ić “

W y r a z y ,w  których ta ostatnia  część a r ty k u łu  
przytoczonego jest wydana,  uwalniają nas od wszel
kiego objaśnienia. P r aw o  naywyższe zabezpiecze
nia i porządku przewodniczyło układowi  zobo
wiązań,  zawartych w tey mierze, przez t rzy po
graniczne Mocarstwa. I c h  to przyzw oitościom ,
1 właściwemu każdego z nich pożytkow i, czyli 
innenii wyrazami , interesoyyi i bezpieczeństwu ich 
państw w ła s n y c h ,  poddały one ins ty tueye,  któ- 
ry o h b y  swoim poddanym polskim udzieliły.

T a  zasada, mądrze przez t rakta ty  W i e d e ń 
skie uświęcona,  jest jedyną,  do którey się spra
wiedl iwie odwołać można. Wymag ać,  ażeby l los- 
sya, Aust rya  i Prussy,  pow inny b yły pr/y jąć in- 
ną, jest to wymagać ich zobowiązania się do two
rzenia sobie niebezpieczeństw, z narażeniem po
koju i szczęścia wszystkich swoich innych pod
danych,  czyli , jestto wymagać rzeczy niepodo
bnych i dziwacznych.

W ys taw iw szy  tym sposobem wswojem vvła- 
śćiwero świetle naturę zobowiązań,włożonych prze* 
ak t  vKongressu Wiedeńskiego na Rossyą ,  Ad- 
s t ryą  i Prussy;  po udowodnieniu,  że konstytucja :  
nadana Kró le ws tw u Po lskiemu przez C e s a r z *  
A l e x a n d r a ^  była  J e g o własńey wol i aktem,  n i e



znayrlowafa się pod s trażą żadney rękoymi ob- 
cey, i ze Mocars two żadne nie miało, ani p ra wa 
"ymagć jey nadania,  ani się o jey u t rzymanie 
dopominać, nie będzie nam t rudno również okazać, 
że przez w y p a d k i , które oznamionowały rokosz 
P°Iski, C e s a r z  N i k o ł a y  z n a l a z ł  s i ę  w  położeniu 
*®lcżącem bezwarunkowie od Swojey woli, w  jakitn 
był is ayjaśnieyszy Jego Poprzednik,  przed nadaniem 
warty konstytućyyney R ró lew s tw u  Polskiemu.

iNiepotrzeba nam na ton ie  więcey, tylko przy
toczenie aktów samego! insurrekcyynego rządu. 
Nie onżelo Polskę ogłosił za niepodległą Ros- 
Syi, wtenczas, kiedy t rakta ty  Wiedeńskie  i k a r 
ta konstytuuyyna,  przez C e s a r z a  A l e x a n d r a  n a 
dana, usankcjonow ały  tę zasadę, iż Xięztwo W a r 
szawskie będzie p rzez  stroję ko n s ty tu c ją  nieod
zownie p rzy łą czo n e  do M o n a rc h ii R ossyyskiey?  
Nieonze to jeszcze, k tóry ogłosił ak t  złożenia z 
tronu,  i obwieścił  go wakującym, wtenczas kiedy 
t raktaty Wiedeńskie  i kar ta  C k s a r z a  A l e x a n d r a  
ustanowiły, że Królewstwo przyłączone do Ros- 
syi, przez swoję ko n s ty tu c ją  pow inno zostać p o 
siadłością  C k s a r z a  J e g o m o ś c i  W sz ech  Rossyy i 
Następców J e g o ,  wieczyście?  Nie onże to na- 
k°niec, k tóry  zapowiedział  przyłączenie do Pol- 
ski prowincyy zachodnich C e s a r s t w a ,  i od
dzielenie ich do Rossyi, wtenczas, kiedy t ra k ta ty  
Wiedeńskie zachow ały  Samemu jedynie C k s a b z o -  
" ’t prawo urządzenia, według tego, jak osądzi za 
Przyzwoitą, powiększenie wewnątrz swych gra- 
nic Kró lewstwa , nie odłączając go od C e s a r 
s t w a .  Zaiste niepodobna by ło pogwałcić o twar-  
c'ey zasady powszechnego aktu Kongressu W i e -  
dońskiego, niepodobna zupełniey zniszczyć k a r ty  

, niepodobna w śposob jawnieyszy napa
stować praw i dzierżaw niezaprzeczonych R o s -  
Sy i i J e y  M o n a r c h o  m.

Hasło do broni  było  tego wszystkiego na
stępstwem, a hasło do broni innych nie zna p r a 
wideł,  nad prawo tnocnieyszego, nad prawo pod
bojów.

Z dniem wzięcia Warszawy ,  prawo to niezłomne 
swóy wyrok ogłosiło. C e s a r z  zdobył znowu Polskę. 
A wszelako!,  jak użył tey  zdobyczy? P rzy w r ó c i ł  
pomiędzy dwoma narodami związki , które ten 
rokosz zerwał.  Zacho wał dla E ró lew s tw a  Pol-  
8kiego imię i stopień, jaki kray ten, z wól i Cz- 
8a R z ą  A l e x a n d r a  otrzymał.  S ło w em ,  udzieli ł  
sv'°im poddanym polskim , powróconym do po- 
j^Uszeństu a, dobrodzieyst  w a zarządu, zgodnego z 
brzmieniem t rakta tów,  21 kwietnia (3 maja), i po* 
"szeebnego aktu  Kongressu V\iederiskjego Rze-  
Czywiście t.e t raktaty w a r o w a ł y ,  £e część X ię -  
ztwa Warszawskiego,  przyłączona do Monarchi i  
Rossyyskiey. będzie miała a d m in is tra c ją  udziel- 
n ą- Administracya udzielna tam się zaprowadzi ła,  
przez Statut  Organiczny duia i 4 (26 lutego) l 852 
r - ( n i .  i i  16).

-1’raktat.y d. 21 kwietnia (3 maja), i ak t  po- 
powszechtoy Kongressu Wiede ńskiego,pr zy rzek ły  
temu kra jowi  reprezentacyą i narodowe insty- 
tucye.

Zgromadzenia szlachty, zgomadzenia gmin i 
8tanó\v prow incyonalnych , z głosem radzącym o 
interesach wspólnych,  zaprowadzone tam zostały, 
t użycie języka narodowego w  aktach publ icz
nych zarządu ut rzymane przez art.  1, 34, 47 i 53, 
tegoż samego Statutu Organicznego. Sta tu t teft za
ręczył  nad to prawo własności, tak prywatney,  
jak do gmin należącey (art.  11), dług publ iczny 
Królewstwa Polskiego (art.  17), wolność osobi
stą (art. 8), zarząd udzielny finansów polskich 
(art 16), instytucye municypalne mieysk,ie i gmin
ne (ait. >)• przypuszczenie do wszystkich posług 

ublicznych, h ez różnicy rang i urodzenia;  w y .  
or sędziów i układanie listy kandydatów,  do in

nych urzędów publ icznych,  prze£~szlachty i gmin 
Zgromadzenia (art. 48); uposażenie duchowieństwa 
Katolickiego i Ore ko Unitskiego obrządku, (art. 6).

Takie  są główni eysze rozporządzenia, s ł u 
ż c e  do okazania charakteru  Sta tutu Organicz
nego z dnia i 4 lutego r852 roku,  zamiary dobro- 
Ci!ynne, które go podyktowały ,  w yrażone są. tak

jasno, że je z łatwością rozpoznać można.
Jaka  więc kolwiek jest różnica, zachodząca 

pomiędzy ins tytucyami  temi, a wynikająceini z k a r 
ty konslytucyyney a815 r., niepodobna jest wszak
że niezgodzie s ię,  lód, iż te zapewniają k ró lew 
s twu polskiemu korzyści adm in i s faey i  wyłączney 
i udziel imy; 2 r e , że zawierają w sobie ,  według  
t ex lu  t rakta tów W ied eński ch  , wszystkie zasady 
bytu politycznego, na in s ty tu c ja c h  narodowych u-  
gruntowane.

Nadzieje,  jakie t rakta ty  wiedeńskie mieszkań
ców K ró lews twa powziąć upoważniały,  d a l e y n i e  
szły. I  rzeczywiście,  azaliż te t rakt a ty  zaręczyły  
poddanym Kró lewstwa byt  t rw a ły  woyska polskie
go? Uwoln i ły !  druk od wszelkich ograniczeń? U -  
s tanowiłyź  p r a w o ,  i urządziły! formę roztrząsali 
parlamentów ych w czasie seymow? Przywileje roz- 
legleysze, aniżeli te, k tórych używa K rólews tw o  
Polskie na mocy Statutu Organicznego,  azaliż są 
Wielkiego Xięz twa Poznańskiego i Galicyi udzia
łem? Nikt tego twierdzić nie może. Jakimże tedy 
pra wem  obce Mocarstwa miałybysię  dopominać dla  
Polski tego, czego jey żaden t rakta t  nigdy, ani za
pewnił ,  ani obiecał?

Rozbierając w  zupełnem po łączeniu , wzglę
dy paprzedn icze , jesteśmy wmieść z nich upoważ
ni en i :  że Konstytucya polska z r.  18j 5, n i e b y ł a  
zaręczoną przez żadne Mocarstwo; że zatem żadne 
Mocars two nie zaciągnęło obowiązku, ani nabyło 
prawa dopominania się o jey ut rzymanie ; że t a !  
Kons ty tucya ,  udzielona Poisee przez skutek do- 
browoiney chęci,  s ławney pamięci C e s a r z a  A l e 
x a n d r a  , zniweczona została przez własne rządu 
isurrekcyyoego akta , k tó ry  zapowiedział  zerwa
nie związków, ustanowionych t rakta tami  wiedeń-  
skiemi pomiędzy Królewstwem a Cesarstwem,  że po 
uśmierzeniu rokoszu C e s a r z  N i k o l a y ,  jedynie b y ł  
P anem  osądzić: azali kar ta  konstytucyyna z 181& 
r. mogła bydź przywróconą,  czyli raczey zastąpić 
ją należało przez nowy porządek rzeczy, zgodniey- 
szy z prawdziwęmi interesami  państw J k g o  C e -  
s a r s k o - R r ó l e w s k i e 7  M o ś c i ; że przez Sta tu t O r 
ganiczny, k tóry  następnie został wprowadzony -do  
Królewstwa,  żaden warunek t rakta tu  wiedeńskie
go nie jest nadwerężony,  ponieważ na mocy tych  
nowych,  iristytucyy, Królewstwo Polskie pozosta
je nieodzownie przyłączonóin do R ossyyskiego  Ce
sarstw a ; ma zarząd udzielny; C e s a r z  nie przestaje 
nosić ty tu łu  C a r a  (Króla) Polskiego,  a Po lacy o- 
t rzymali  re p re ze n ta c ją  i  narodowe in s ty tu cye , u-  
rządzone stosownie do sposobu b y tu  politycznego^ 
któ ry  J e g o  C e s a r s k a  Mość, po przykrem przeszło
ści doświadczeniu ,  osądził za  p o iy tec zn ą  i p r z y 
zw oitą im  nadndź;  nakoniec, ponieważ obowiązki,  
włożone na N a y j a ś n i e y s z e g o  P a n a  przez t rak ta t  
Wiedeńsk i ,  względem ins tytucyy wewnętrznych.  
P o ls k i ,  nie różnią się bynaymniey , od tych,  jakie 
Rządy Austryacki  i Pruski ,  zaciągnęły przez tę!  
sarnę Irauzakcyą względem Swoich poddanych pol
skich.

A zatem, Cesarz  Jegomość, równie,  jak te dwa 
Rządy,  nie jest obowiązany przypuszczać w daw a
nia się Mocars twa jakiegokolwiek,  do kw e styy  
wewnętrznego Rządu, tyczących się Polski .  (Jn u r .
de S t. P ctb .)  --------- ------

A n g l i a .
L ondyn  d n ia  2 sierpn ia .

P a p iery  publiczne. Konsol idy,  39—  B i le ty  
skarbowe,  55, 56.— Rossyyskie i o 5| — Belgiyskie 

•— Hollenderskie,  961; 5o J —-P o rt uga l sk ie  97;
i i 5 p r im y Hiszpańskie,  2 i | . — Greckie 4o; i 7
pi imy.

— Na posiedzeniu izby Parów d. 3o lipca, m a r 
kiz Lo ndonder ry ,  po osypaniu pochwałami  D on  
Ik/iguela  i jego rządu i po zganieniu związku, k tó
ry  nastał dla uczczenia kapi tana JSapier, pod p r z e 
wodn ic twem Xiążęcia S u s s e x ,  dopominał  się o 
zakonununikovranie odpowiedzi Lorda  P a lm e r - 
słona  na zan iadomienie kaw alera de L im a, w zglą
dem  blokowania portów portugalskich przez s i
ł y  morskie D onny M a r y i—  Po niejakim rozmo
wnemu się, s/.lachetny lord cofnął swoje wnies ie
nie. — Trzecie czytanie bi lu względem kościoła



Irlandzkiego, z warunkiem dodanym przez H ra-  ciała dyplomatycznego, rozdane zostało pismo P  
hiego G reya  zostało zalecone większością i35gfo- Felixa, Adwokata przy tuteyszym sądzie Królew- 
sow, przeciwko 81 , a bil przeszedł pomimo dziel- skim, mające tytuł: M ćm oire r e la tif  a u x  debats
ney oppozycyi- (*L d. s . P .) eleves devant les tribunaux au su/et de Pint er di-

-  D nia 3 -  ction de S. A . le Duic Charles de B runsw ick«
Gazeta l im e s  zawiera następne, jako urzę- Sprawa ta w niem, nie korzystnie na rzecz Xiecia

dowe wiadomości, o wypadkach, zaszłych w Por- Karola, jest rozstrzygniouą.
tugalii: „Z Lisbony nadeszły tH depesze, pod a5 lip- Na dzisieyszem "posiedzeniu Akademii napi-
ca, donoszące o ważnym wypadku, iŻ władza i rzą- sow Hr. Delaborde czytał zdanie sprawy i prac 
dy Królówey D onny M a ry i 11, w tey stolicy u- o starożytnościach francuzkich ; Baron Sylvestr  
twierdzono zostały. Ogłoszono ją Królową zra- de S a c y , deżywotni Sekretarz Akademii wia
na 24, co wykonali sami Portugalczycy, bez wmie- doraość o życiu Champolliona młodszego • P  
szania się i uczęstnictwa obcego żołnierza. 23 lip- B eugnot rozprawę o ostatnich czasach pogari- 
ca Xiążę Terceira, posuwając się z Setubal ku stwa w Państwie Rzymskiem; P. A. Jaubort roz- 
Lisbonie, wysłane przeciw niemu woyska pod roz- prawę o starożytnym biegu rzeki Oxus- a P  D u - 
kazami Telles Joraao, który w  potyczce życie u- reau de la M aile, czytał rzecz o finansach Rzv- 
t r a c i ł , zupełnie zniósł i rozproszył. Za odebra- mu za czasów Rzeczypospolitey i Cesarstwa, 
niem tey wiadomości, X ią lę  Cadaval i inni mini- W czora pierwszy raz słuchano areszto-
strowie Don M iguela, postanowili opuścić stoli- wanych, z powodu podeyrzenia o należenie do 
cę, co następney nocy do skutku przywiedli, ratu- republikańskiego sprzysiężenia się, uczniów Szko- 
jąc się ucieczką z« 4,ooo woyska na północ. Kie- ły  Politechniczney, i pięciu z nich odesłano do 
d y  nazajutrz rano 24, ludność miasta postrzegła, więzienia Stey P e la g ii , gdzie każdy osobno osa- 
iź załoga pierzchnęła, wszyscy, jednomyślną oźy- dzonym został. Tamże i pewien wyrobnik nazwi- 
wieni chęcią, podnieśli chorągiew D onny M a ry i  skiem Dorival, z rozkazu Prefektury  Policyi zo- 
i  okrzyknęli ją Królową ze wszelkiemi formal- stał odprowadzonym. * ’
nościami, i, jak się zdawało, znaywiększem unie- Gazeta Tem ps utrzymuje, jakoby od osób
sieniem. Pierwszym potem ich krokiem było, iż świadomych rzeczy jey wiadomo, że Król podpisał 
-więzienia otworzyli, wypuszczając na wolność tłu- już postanowienie , mocą którego Szkoła Poli- 
m y uwięzionych; około tegoż czasu ukazały się techniczna z P a ry ia  do Blois p'rzenosi się wąt- 
chorągwie Villaflora  na przeciw leżących wyso- pi atoli o prawdziwości tego rozporządzenia, 
kościach i O południu, wśrzód radośnych okrzy- Przeszłey nocy aresztowano wielu z uczacey
ków i pozdrowień, przeprawił się przez T ag  i wy- się młodzieży, na przedmieściu St. G ermain . 
d e ł  w  imieniu Królowey proklamacyą. Do H c w ru , na brygu Szwedzkim ISeptun

Oprócz tego Times podaje inne następne szcze- przywiezionó czternaście żelaznych dział i hau- 
góły z prywatnych wiadomości: „ Telles Jordao, bic, ze skrzynkami, zawierającemi próby lanetro 
k tóry  Xiążęciu Terceira  na południe od Lisbony  żelaza. Przysłał je oficer ariylleryiFrancuzkiey 
zaszedł drogę, miał 6ooo woyska pod swojem do- przed kilką miesiącami od Rządu do krajów pół- 
wództwem. Został on na pobrzezu Tagu  zabity, nocnych wyprawiony, dla czynienia poszukiwań 
W illa/lor  miał tylko i5o woyska liniowego pod i badań w tym przedmiocie. Dopiero można sie 
swemi rozkazy. W  Lisbonie, gdy rząd M iguela  będzie przekonać: czyli działa żelazne, lane w- Szwe- 
miasto to opuścił, lud 5ooo więźniów, po większey cyi pod w zględem ceny i użyteczności, mają wyź- 
części za przestępstwa polityczne osadzonych, wy- szość nad działami, lanemi z żelaza we Francvi.
swobodcit. Mieszkańcy, wziąwszy się do broni, u- —  JDt.-ta 3 __
tworzyli gwardyą narodową, kiedy się jeszcze, a- Dzisieysze wieczorne gazety podaja jako wv
ni jeden żołnierz z woyska V illa flora  od połu- ciąg z Journal des Debats, następną, niby wczo* 
dniowego brzegu Tagu, ani jeden z okrętow N a -  ray wieczorem z B restu , przez telegraf otrzyma- 
piera , nie ukazał. a4 rano podali mieszkańcy L is-  ną depesze: „M arkiz Loule, który na statku pa- 
bony Xięciu Terceira  akt uznania Królowey M a-  rowym, B ritan ia , do B restu  p rzy b y ł , przywiózł 
ry i. Banderę Królowey, a poźniey Angielską, za- następne wiadomości: 25 lipca woysko Don M i-  
tknięto na cytadelli. Xiążę Terceira  24 wszedł guela, pod dowództwem H r. Bourm ont, poniosło 
do Lisbony i. objął dowództwo nad miastem i wszy- klęską pod Porto, ab Lizbona przez wovska J . K.M . 
stkierni twierdzami. (P r. St. Zeit.) Królowey D onny M a ry i  zajętą została.“ Journal-

do P a ris  podobnież zawiera ostatnią wiadomość, 
F  k A R o r  a* atolij jako trcsć listu z U restu (a przeto nie jako

P o r y ł  dnia a sierpnia. telegraficzną depeszę), i z tą różnicą, iż wzięcie
W ice-G uw erner Xięcia B ordeaux, P. B a r - Lisbony, jeszcze a4 dnia nastąpiło. Także G aligna- 

banęois, miał wczora rozmowę z intendentem n i M essanger, podaje wiadomość o Wzięciu Lisbo- 
l isty cyw ilney , Hrabia  M onta live t, jakoby ty- ny dnia 24, i załącza przy tem niektóre szczegó- 
czącą się dó b r ,  należących do starszey linii do- ły , tak, iż wiadomość o tem.,inną, nie telegrafi- 
mu Burbonów. Posłuchanie u Królowey, jakie- czną, drogą dóyśdź musiała. Żwawa i silna bitwa, 
go się dopraszał P . Barbanęois, jakoby zostało mu powiada ta gazeta, zaszła w B x tre m a d u rze , pod 
odmówionem miastem A lm ada  , nad T agiem , prawie na prze-

Znaydujący się w orszaku Karola X ,  Xią- ciw Lisbony, w którey dowódzca woysk M iguela  
ze B lacas, ma mocno życzyć, na czas niejaki przy- został zabitym. Xiąże Cadaval zabity, a urzędy 
być do Paryża, by swe prywatne urządzić into- i władze Lisbońskie uciekły. M arkiz Loule, wraz 
resa, i starać się o wyjednanie na to u Rządu po- po swem do B restu  przybyciu, ruszył w dalszą 
Zwolenia. drogę do P a ryza .“ W szystkie przeto trzy gazety,

Jenera ł  L a fa y e tte  wczora ze swego wiey- odwołują się do M arkiza  Loule, który te wiado-
skiego pomieszkania, Lagrange, tu  przybył. mości do B restu  przywiózł. M onitor zupełnie

Gazeta Tem ps donosi: „Wiadomość o ustą- milczy o tym wypadku, a Gazette de France  au- 
pieniu Marszałka Soult z ministeryum, i osta- tentyczność wszystkich tych doniesień poddaje 
tecznem mianowaniu Jenerała Sebastians M ini- wątpliwości. (P r. St. Zeit.)
strem woyny, coraz bardziey blizkąsię bydź zda- _________
je zatwierdzenia. W  takim razie , jak powiada- R eszta  wiadomości zagranicznych  w dodatku
ją, Xiąże Broglie  otrzyma prezydencyą rady.‘‘. 2gim.
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O E B H B .łE H IE .
2. MwHCKaii JlHKBHflanioHHaH 

K -O M M iicoia  b ł  r y ó e p H C K o a n . r o 
p o , ^  M h i i c k s  y u p e a s f le H H a ń , Ha 
OCHOBaHIH IipaB H .lliB bIG O H A M lH e y -  
mBepjEAeHHbix-b 28 I k h h i 8 5 2  r o ^ a ,  
o r a K p b iu b  C Boe 3 ac4 i,ąaH ie  12  T e H -  
s a p a  i 833 ro ,ą a  —  o ó t . / iB j u ie n n ,  
e c b m h  M tc m a iw b  h  a tu m ejiH M b  P o c -  
c i u ,  J J a p c n iB a  l lo ju b c ic a r o  h  B C tn ib  
Jiiin aM Ł , c o c in o a iU H M b  3a rp a H H -  
i j e io ,  ą o  x o r o  a m o  np iraaA .s.ejK iu in> , 
H p e 3 b  HbiHBuiHte r ip H iiB a a m a H io
eł  nyfi^HHHbix-b BtAOaiocraax'b: 

l - e .
n o n p iir o B o p a u r b M H H C K o ił  T y -  

C e p H C K o ii C A liA c n iB C H iio u  K o m m h -  
ClH) nocAtflOBaBuiHMŁ no 3 l 4 e* 
K a ó p a  j g j j  r o ^ a ,  n o ^ B e p a ? e n b i  
flJ jM c m B H in e jib B O M y  c e K B e c n i ;  y  h  
^O H (J)K CK ai^iH  .IBHJKHM blfl H H e ^ B I ł-  
■SvHmbih H a iy m e c n iB a ,  x a n H i n a j i b i ,  
n  B o o ó n je  n p H H a M tJ K H O c in b  h h -  
a e n H c a H H b ix 'b  y u a c m B O B a B u m x b  
E b  M H H yB U ieM b nOJlbCKOM -b M i n c -  

H HMHHHO:
1 . E a p m o m e B H a a  E ^ B a p ^ a  n o M h -  

m « x a  4 HceHCKaro y-B 3/ia .
2. BoHĄaiŁliBHHa Onydmin H I jiux-  

IHHHa.
5 . E o p o B C K a r o  K .a3HM Hpa J O n K e -

? a 4 HHa^yprciŁOH IOHK.epcK.o3  
U k o j ib i .

4 * Epo3AOBCKaro.
5 .  E p o y i i a  IocH cJm  I U j i a x n i H ’ia .
6 . B p o x o p n a r o  B a a e H n ii iH a  o m -  

c m a B H a r o  b 3ł  CbiBuiH X 'b n o j t t -  
CKHXH BOHCKŁ JIoJlKOBHHKa.

7 -  B o iin iK B B H H a  CbiM O H a B u K a p -  
H a r o  K c e H ^ 3a P a flon iK O B C K ofi 
E H M C K O -K aniO JlB . IJ e p K B H .

8. BojiOĄKOBHna AjieKcaHflpa B h- 
x e H in ie B a  C b m a  o m c m a B H a r o
•/leHCt-l Bap^ia h3h lloflOJiBCKa-
r °  E .n p a c H p c x a r o  I l o j i x a  K o p -  
a e m a .

9 - B o j io c o B C K a r o  lo c n t j ia  I I o m * -  
ip H x a  A u c e H C K a r o  y E 3 f la .

To- B o j ib iH c x a r o  H a p n H 3 a  IepO M O *  
H a x a  T jiyG oK C K aro  K a p M a j iH -  
W a n c K a r o  M 0 H a c m b ip .11. 

l l * BoHcoTShueBoS EpacfłHHH A u -  
H bi lloM 'liipL ii^ b i H r y -
MeHcKaio y t i 3fla .

1 ,1  BoH coB H H ta F p a tf ia  4 yH H n a o n t -  
cmaBHaro H3b TeHepajibHaro 
lL L o ia S a  ó ł i b i h h k ł  nojibC K H X L  
B o ilC K t U ojłK O B H H K a.

13. PajiHHCKaro C{)paHnanHcnaBH- 
J ie f ic K a r o  y t 3f ln a r o  K a 3H aH e3 -
COTBa.

lo - a y S a  P p u r o p i n  o m ę m a B H a r o  
y Hinepn-O^Hnepa IloMtimuKa 

B a j i e f i c K a r o  y t 3 4 a .  
l j - Ppacjba l i a n o j i e o H a  n o a r fc ip n K a  

BaaeacKaro yfc3Aa.
1 • ^ y p e x a r o  K n o x a  F j iy f t o x c x a r o  

KapMajinmaHCKacoMoHacnmpH 
Ecbiw^Ha rHJifipia noMlsmHKa 

A « c e H C K a r o  y t 3 f la .
1 /i Jl(f e P i iK aro  o in c m a B H a r o  H3Ł  

^ le n o b - 1  B a p 4 iH O tT)H i;epa T p o -
f lH e n c K a r o  P y c a p J a r o  I W a .  

1 9 . o a r o p c ic a r o  n aBJla c ray AeH raa  

B,ueHCKaro yHHBepcHH.ema.
20- JSpoaJKa AjieKcaHApa I 0 „ Ke- 

Pa 4 Hna6yprcKofi K)uKepCKofi 
B I k o j i m .

2 U  K aM H H C K ar^C B T H O B eu n 0 Mt , .

==■ K a J ^ i o i K !
I io j i i n i ia

O G Ł O S Z E N I E .
2. Likwidacyyna Kommissya  

w  Guberriskiem M ieście Mińsku  
ustanowiona, na mocy prawideł  
N n y w y ż e y  potwierdzonych  
28 Czerwca i o 32 roku, odkrywszy  
swoje posiedzenie 12 Stycznia i 833 
roku, uwiadamia wszystkie m iey-  
sca i mieszkańców Rossyi, K ró-  
lew stw a Polskiego i wszystkie 0- 
sohy będące za granicą, do kogo co 
n a le ly  ninieyszem ogłoszeniem  
w  publicznych pismach:

W e d łu g  w yroków  M ińskiey  
Guberńskiey Sledczey K om m is-  
syi,  zapadłych po dzień 3 i Gru
dnia >832 roku, podległy istotne
mu Sekw estrow i i Konfiskacyi  
ruchome i nieruchome Majątki, 
pieniężne summy, i w  ogólności 
wszelka własność niżey w yrażo
n ych  osób,którzy przyymowali u- 
częstnictwo w  byłem  Polskiem za
mieszaniu, a mianowicie:

1. Bartoszewicza Edwarda, Oby
w atela  powiatu Dziśnieńskiego.

3 . Bądźkiewicza Onufrego, szla
chcica .

3 ; BorowskiegoKazimierza, P o d 
c h o r ą ż e g o  Dinaburgskiey szko
ł y  Podchorążych.

4 . Brozdowskiego.
5. Brouna Józefa, szlachcica.
6. Brochockiego W alentego, od- 

stawnego Pułkow nika b y ły c h  
polskich woysk.

7. W oy lk iew icza  Symona, X ię -  
dza W ikarego, Rzymsko-Kato
lick iego  Kośoioła Radoszkow-  
skiego.

8. W' ołodko wicz a Alexandra, syna 
W incentego, odatawnego Cho
rążego L ey b  Gwardyi P u łk u  
Kirassierow.

g. W ołosow skiego  Józefa, Oby
watela powiatu Dziśnieńskiego.  

10. W ołyńsk iego  N arcyza , X ię -  
dza Klasztoru Karmelitów G łę 
bockich,  

n .  W onsow iczow ey  Hrabini,An
ny Dunin, O byw atelk i Powiatu  
Ihum eńskiego.

12- W onsow icza  Hrabi D u n i
na , odstawnego P u łk ow n ik a  
G łównego Sztabu b y ły c h  pol
sk ich  woysk.  

l 3 Galińskiego Franciszka, Kan-  
celarzysty W ileysk iego  powia
towego K aznaczeystwa.

»4 . Hołuba Grzegorza, odstawne
go Podoficera, O bywatela P o 
wiatu W ileysk iego .

15. Grafa Napoleona , Obywatela  
P ow iatu  W ileysk iego .

16. Gurskiego Inoka, z Klasztoru  
Karm elitów Głębockich.

17. Jeśmana H ilarego, Obywatela  
Pow iatu  Dziśnieńskiego.

18. Zawierskiego, odstawnego O-  
E ceraL eyb -G w ard y i Grodzień
skiego Pułku Huzarów.

19. Zahorskiego P aw ła , Studenta  
U niwersytetu  W ileń sk iego .

20. Zbrożka Alexandra, Podcho
rążego Dinaburgskiey szkoły  
Podchorążych.

21. K am ieńskie-
bllO/tBHK.a 

KaHHHCKaro. 22.
go Józefa  

K am ieńskie
go Juliana

ISynow Obyw. 
(Ludw ika K a 

mieńskiego.

2. Sia^ćem bie jut Unfetfudiuttain 
Sktnćf mtcbfete
ftott dm  28 fen Junius j832 ^ to f t  bet 
Siflttbó^ff beffdftłgfen 23otfcbrifttn, tbre 
e t fjm tg e n  om  to fe n  Januarius i 835  
etóffntt b o t fe ; fo mitb btetm tf oHen 
© tdM en  tm b e tn m o tm e m  S fu g to n b ^  
A onigtelc^ó R ob ień , unb ollen tm 2luó# 
(onbe ftcb beftnbltcben^ butdf) ben © rucf 
tn bcn ójfenlltcben S etfu ttgen , b tfo n n f  
gtmocbt:

1.
® e m S lu « fp m ^ e  b e tim fD łln ff tfd je n  

® o u b e tn e m m t em c&fete U n fe tfu cb u n g ó s 
( to m m lfflo tt b o m  3 i t e m  D ecem ber  
i 83a ju fo lg e , fin b  o tte b tm egltdben  u a b  
unb ttoegU cben  @ u te t, (S ap tto lte n , m te 
oucb a tte  u b ttg en  Ś r f t t ju n g e n  u n fe ti 
n a m e n tltc ^  o n g e je lg fe t u n b  o m  gem efes 
n e n  pobirtlfcben S lu ftu b te  fbe tlgenom # 
m e tte t ^ e t f o n e n ,  bem  m u fltcb en  
fcplog u n b  S o n f tź c o f to n  u n le tw o tf r i t .

I . B artoschew icz Eduard, ©ufóbts 
flljct im  © ufenfcbcn  ^ te l f e .

3. B ondzkew icz Onufry,gbtlatOtllt.

5. B orow sky K asem ir, 0U5
bet jDunobutgtfĄien ^unfetfcfeule.

4. B rosdow sky.
5. Braun Joseph, ?;belm<lntt.
6. B r o c b o tz k y  W a leń  tin,betObj )̂te# 

befet D b etffe t o u b  ben gemefenen 
pobltttfcfeett S ltm een .

7. W o y tk ew icz  S im eon , © ebulfff 
beó  fP tieffetó  b o n  b e t SJobofchfotbffD  
f^en Stómtfcb f t a f o l t |$ e »  Kttcbe.

8. W olod k ow icz  A lexander, SEBin* 
je n fe n ź  © o b n  b e to b f^ ie b e łe n  ^ o rn e t<  
t e n  o u ó  bet i !e tb go tb e  3)oboltfćberi 
S fd to f te t SC egtm enfe.

g. W olosow sk y  Joseph,
f lf je t im  © ufen fcben  ^ te t f e .

1 0 . W o ly n sk y  Narcis, Ś ło n c b  ÓU8 
b em  © lubocfffifcfeen ifo tm o U fo n e n  
^ lo f fe t-

I I . W on sew icz, ©tdfln Anna von  
D unin ©ulbbeftfjetin tm^bumem* 
fd)en ^teife.

1 2 . W on sew icz , © t o f  bOtt D unin, 
eerobfcb tebetet Dbeijlet o u ź  bem  @ es 
n t t o ! ^ © f o b e  b e t gem efenen  p o b ln u  
fc^en S ltm een .

13. Galinsky Franz, ^anjetlfł 0U8 
bet SMepfufchen ^teta ©c|>ofjtoms 
met Jfonjelet).

14. H o l u b o  G eorg , betobfĄ iiebefet 
U n fe ro jfe jte t, © u tb b e f it je t  im  2Bt(ep# 
fftfc^en  £ te i f e .

15. G raf N ap o leon , ©utsbeflfjet im
SBtlepfftfcbett ^teife.

1 6 . I lu r s k y /d J lo n c ^  o u ó  b e m S lu b o ę f  (Tu
fd ;en  ^ 'o tm ó lt to n e n  b o j l e r .

17. Esmann H ylarius, © u tó b e f lf je t  
tm  © ufenfctien  5?te tfe .

1 8 . S a w e l - s k y ,  brtobfcfelebefet Dfjie# 
j ie t  o u ś  bet S etb g o tb e  © to b en fftfcb en  
^ u f o te n  fS eg tm en te .

19. S a h o r s k y  P a u l ,© tu b e n f  OUd bet 
2'3t(noufd)en Untoetfitał.

20. Sbroscbek Alexander, ^unfet
o u e  bet S u n a b u tg łfc b e n  S u itE e t^  
ferule.

21. K a m in sk y  J o se p b (® u^ ^ e^ ^et  ̂
K a m i c y  Ju lius ® "''



25. K a p n o n im a  i .
24. KapnoBHua 2 .
25. R jiiom a HiiaHa rOujcepa (Ąmia- 

fiyprcKofi lO u x ep cx o u  LLIxo.ubi*

2 6 . K jiionia H rn a m ia  /IIoMkmH*
2 7 . K.jiiornaJLeonoALfla*KOBt 4 H“
2 8 . K-Jiioma MuxaiiJia jceHCKaro
2 9 . K-iioma HuKOjiaii ( y t 3,ąa.
5o. K a io m a  PyAOJimjia lO uxepa  

4HHa6yprcK.oii IOHxep.IHxoJii>i.

5x. KoBmpHMOBHHa Han JlaBpHHO- 
Bana lO nxepa  $HHa6yprcxo5 
JOHKepcKofi IIlKoabi.

5a. KonepiiHu,KaroHapnH 3a(|)paH. 
HOBa cmna cjiyjKHBiuaro K a p n e -
jnoMb Bi> KypaaHACKOMŁ ydjpa-
ryHCKOMb I lo a s y .

( B ta o p y -  
Jckhxl  
jllOfllBipH- 
[ KOBlł.

lOHKep. 
U iiH aóyp- 
1 rcKoii 
(IIlKoabi. 

5 7 . KtneBHBa (peaw xca IloM iipH- 
K.a Mo3wpcKaro yB3^a.

S3. JlaSyHCKaro AHmoHa lO n x ep a  
/^HHaśyprcKOM IIlK oab i.

5g. J l e r 6 H3a HLiflxniHHa CJiyatHB- 
m aro  y  noiutiuiHxa P e u n n x a ro  
y ^ a  locmjta K py lueB cxaro .

5 3 .K o p c a x a  IiBaHa
34. K o p cax a  IoaxaM a

35. K o p c a x a  K a 3HMJipaj
36. KocnaaKOBCKaro M-

BaHa

40. JleAHttOBHMa.
41. JlmiCBnia KoHcmanmHHa.
42. JloaanęHHCKaro Ajiexcauflpa 

^BopaHHHa ^HCeHCKaro y iagą .

43. Jlonau,HHCK.a- 
ro  'IocHtpa 

44- JLonapHHCKa-j 
ro  K a 3HMiipa

(CbTHOBeu locHĆjia 
Jloiiau,HHCKaro

/^HceHCKaro 
y i3ga.

45. Jlio6 aHCxaro B nxm opa  om cm a- 
BHaro H33» 6mbiubxt> nojtbcxHxn 
BoScKŁ KannraaH a,

46. MHiaHOBHHa CmaHHCJiaBa A h -  
jnoHieBa c t m a  ABopumtHa Ą vl- 
c eu cx a ro  y i3 aa .

47 . M npcxaro (|)epgHHaHAa CMHa 
XIoMiiiUHKa ^u ceH cx a ro  yi3Aa.

48. M a n » m M  locmfia n n c a p a  B h -  
jieficKaro 3ej»icxaro Cy^a.

4g. 06yxoBHBa JhoABiixa lO n x ep a  
^HHaSyprcxofi IH xojim .

5o. IletnpaxtBixHa Agama A xage- 
MHKa,

5x. n^arnepa Jlmpi/inst

5 2 . IlJiflniepa (pepAHHaHga

53. IIomoBCKaro AjiexcaHflpa

54- l l p i r e c e n x a ro  AnmoHa

55. llpytuHHCKaro l ip o m a  Cmamt-
CJiaBOBa C W H a  6 bIBULHXl> BOHCKTj 
HOJlbCXHX'b IlopyBHKa, I Io M t-  
iUHKa M m icxaro yfc34a.

SG. U y  c.iOBCxaro T b im yca  Boihyfc- 
X0 Ba cbina OmcmaBHaro P y c a p -  
cxa ro  KopHlłma.

57 . PaA3HiueBcxaro CmanncjiaBa 
omcmaBHaro hsb 6biBuiHXb nojib ■ 
CKUXb BOHCXb IlojlX0BHHKa,Il0- 
MfciUHxa BnJieScxaro yB3Aa.

58. PaAKiBHHa Alania.
5g. PaflxtBHBa (JJe.mxca. lOHxepa 

AwHaoyprcxQii H I ko-jibt.
60 . PeMKBBH^a M ax aaJ ia  H3Ł B y -  

p . ia sa .

2 8 .
29 . 
5o.

23. K arpow icza  1 .
24. K a rpow icza  2 .
25. K la ta  Jana , Podchorążego  Di- 

nab u rg sk iey  Szkoły  P o d c h o rą 
żych .

2 6 . K lo la  Ignacego  l O by w ate l i  
K lo ta  Leopolda J D z iśn ień- 
K lo ta  M ich a ła  j skiego P o -  
K lo ta  N ikoła ja  ( w ia tu .  
K lo ta  Rudo)ta, Podchorążego

D inahursk iey  Szkoły P o d c h o rą 
żych.

5 i ,  K o n try m o w icza  czyli Ł a w r y 
nowicza, P od ch o rążeg o  D in a -  
b u rsk iey  Szkoły  P odchorążych .

52- K o p ern ick iego  N arcyza , syna 
F ran c iszk a  k tó ry  s łu ży ł  C h o rą 
żym w K u r la n d z k im  P u ł k u  
D ragonów .

B ia ło ru s
k ich  O b y 
w a te l i .

23. K a rp o w ic z  1 .
2 $. K arpow icz  2 .
2 0 . K lio t  Johann, ÓUb bet

SutKtbutgtfcfeen ^ tn tfe tfd ju le . .

33.
34.

K o rsak a  Jana . 
K o rsak a  Jo a c h im a !

55. K o r s a k a K a - (  P d d c h o r ą 2  ch
znnierza . 1 n -  , 1 •

36. K ośc ia łkow - D .n ab u rg sk iey
^ skiego  Ja n a .  ( S zk ° ^
3 7 . K ie n ie w ic z a  F e l ix a ,  O b y w a 

tela  P o w ia tu  M ozyrskiego.
58. Łabuńsk iego  Antoniego, P od-  

cborązegoD inaburgsk iey  S zko ły
3 9 . L eg ien za  S z la c h c ic a , k tó r y  

s łu ż y ł  u O by w ate la  P o w ia tu  
R zeczyck iego  Józefa  K r u s z e w 
skiego.

40. L e d y k o w icza .
41. L in ie w ic z a  K onstan tego .
43. Ł opacińsk iego  A le x a n d ra  , 

S z lachc ica  P o w ia tu  D ziśnień- 
skiego.

43. Ł opao ińsk ie -[  synów  Józefa 
go Józefa I Łopac ińsk iego

44.  Ł o p a c i ń s k i e - j O b y  w.  P o w i a t u
go K az im ie rza (  Dzisnieńskiego.

45. K ubańskiego W i k t o r a ,  odsta- 
w n e g ó  K a p itan a  b y ły c h  p o l 
skich  woysk.

46. M ihanow icza  S tan is ław a ,  sy 
na A ntoniego , O b y w a te la  P o 
w ia tu  D zisn ieńsk iego .

4y. M irsk iego  F e r d y n a n d a ,  syna 
O b y w a te la  D zisn ieńsk iego  P o 
w ia tu .

43. M a c in ty  Józefa , P isa rza  W i*  
leyskiego Ziemskiego Sądu.

4g. O buchow icza  L u d w ik a ,  P o d -  
cho rąźegoD inaburgsk iey  Szko ły

50. P ie t r a k ie w ic z a  A dam a A k a 
dem ika.

51. P la te r a  L u cy an a .i
52; P ł a tw a  F e r d y n a n - 1 p oichnY%.

5 1 A1 "
54. P r z y s i e c k i e g o A n - |S ł k o ły ' 

toniego. |

55. P rószyńsk iego  P r o ta  , syna  
S tan is ław a  P o ru czn ik a  b y ł y c h  
P o lsk ich  w o y sk ,O b y w a te la  P o 
w ia tu  M ińsk iego .

56. P u s łow sk iego  T y t u s a ,  syna 
W o y c ie c h a  , odstaw nego K o r -  
neta H u z a ró w .

5 7 . R adziszew skiego S tan is ław a, 
o d s ta w n e g o P u łk o w n ik a  b y ły c h  
w oysk  polskich, O b y w a te la  P o 
w ia tu  W ile y s k ie g p .

53. R ad k iew icza  A dam a.
5 9 . R adk iew icza  F e l ix a ,  P o d c h o 

rążego D in a b u rsk ie y  Szkoły.
6 *. R e m k ie w ic z a  M ic h a ła  z B u-  

c ław ia .

2 6 . K l io t  Ignaz  (@uf^beftfjec tttt
*1' S ° !  W  SDufenP*e«3 8 . K h o t  M ichael £mfe>
2 9 . Ivliot Nicolaus  ̂ t
30. K lio t  R u d o lp h  OU0 bCt

Sjtinabut:glfd)ett

31. K ontr im ow icz , obft L aw rin o -  
wicz, ©unctbutgl# 
fcbett 3 «ttEerfd)itle.

32. K o p e r n i t z k y  Nar c i s ,
©ofert getoefenen Svom etfen im  
lanbtf^ ien S t c g o n t t  3vegim en te.

33. K o rsak  Jo h an n  f@ufbfecftf5Ct ttt
34. K o r s a k  JoachinnSjetbtwjjlCtnb.

35. K o rsak  K asem ir i2 f1,łlh 't CU§ bet
36. K o s tza lkow sky  (©unobutgifdiett

J o h a n n ,  (^unfctfcfeulc.

3 7 . K e n e w ic z  F e l ix ,  SutbbtjUjtt Ittt
SSlofuttfcbCtt Słtetfe.

38. L sb u n sk y  A ntonius, ^ un lć t  CU6  
bet ©urtobutgifcben

3g. Legens, g b e lm a n n , befanb ftd? tm  
© ien fte  beb SJetfdtff&ftfcbfn ©wtbbeo 
fttjetb  ^yofepfe oort

40. L ed ikow icz .
41. L in ew icz  C onstan tin .
42. Lopatz in sky  A le x a n d e r ,  ®b(l^

m a n n  cub bem  ©wfcnfcben ^ 'telfe.

43. L o n a tz in s k y /3ofepfed0 5 ( ,ne &
Joseph  ibelmanuź beó ©u#

K a s e n ń r  (

45. L u b a n s k y  W i k t o r ,  tctcibfd)lb^ 
betet 5?apttQtn o u ź  pofelntfd) getnefe# 
nett m lltto u b  © len ftett.

46. M ihanow icz  S tan is laus,  SlnfO*1 
n iub  ©ofert tSbelm antt tm  © ufett#  
fcben ^'teife.

4 7 . M irsk i  F e rd in a n d ,  ©utÓbefUsetS
© ofen  tm  S>ufenfd>en ^ te tfe .

48. M i t z io t  J o s e p h ,  © d )retb ct <511$ 
bem 3Bttet;fhfcł)en ^ te iS  jetteh te.

4 9 . O buchow icz  L u d w ig ,
oub bet £>urtabutgtfcbłrt jitnferfdiule

50. P i t r a k e w ic z  A d a m ,  A k a d e -  
m icus.

5». P l a t e r  L u tz ian  1
5a. P l a t e r  F e rd in a n d i  ^jttrtfet (tub
5 3 . P o to w sk y  A le -  ■ AetSunobm #

x a n d e r  jglfc^en
54. P r s c h e s e tz k y  |  tetfC^ule.

A n ton ius  '

55. P ru s c h in s k y  P r o t u s , ©fórtl#
flo w b  © ofen  b eź gem efenett tm  pofelnt# 
fcben m U ttattb  © len jlett S teu fen o n tb , 
© u tb b efttjet tm  £Ołtn(lifd;en S te ife .

56. Pns.low.sky- Tytus,5llbettb ©ofelt/ 
uetflbfcbtebeten 4>ufoten D ftejtetb .

, ♦
5 7 . R ad z iseh ew sk y  Stan is laus, be^

tabfd)tebefet Qub ben gem efenen  pofet# 
nifcben m tltta u b  SDienfte«, tOberfter, 
0 u tb b efttie t_ tm  SBilefeffifcben Sfreife.

58. R a d k ew icz  A dam .
5g. R a d k e w i c z  F e l ix ,  ^ U n fe t  <5U$ 

bet S u nabutgtfcbett 3 u n ^ tfd ) it le .
6 0 . R e  nike wicz M ic h a e l ,  ó u b S t i t P  

toff-



€ i. PocHHCKaro K apoJm K aH pejiff- 
pHcma.

62. PyrnKOBCKaro H hokh FjiyGoK- 
CKaro ivapMaJinmaHCK.aro M o- 
Hacmiipa.

63. P tinu iic icaro AjieKcaH/ipa IO h- 
Kepa /hanaSyprcK oa lO m cep- 
CKoii IH kojibi.

64. Pa/i3HBHJia M uxaSjiti Maxafi-
jioaa cw iia  Kna3a, HoMiiJJ,HK.a
M hhcjłoh F y tiep a ia .

65. CaictBHHa (p a ^ ta  yu iim ejia  p o-
Aomij h3b HernpHKOBa.

66. CBiiKHHcsara Ilerap a  IIoM t*  
iHHKa CjiyąKaro yt3^a.

7 . CiviHrejiLCKaro AH/ipen, n o a ii-  
i h h h  h MfcjueBaro CyAfcH B n- 
jieficKaro yiafla .

68. CoaoryGa M arafita JOHKepa 
AnHaGyprcKoS IIIkojim .

69. G m a h c k. a r o KoHcmanmHiia 
/^BopaHHHa BajiewcKaro yt3Aa.

70. Ć m p*epK aro BnKeHinia Att- 
moiioBa CMHa K a n /p i^ in a  B h -  
JiencKaro yH H Bepcm nejna no  
SmuKO - HojinmiinecKOMy (Jla-
xyjibm einy^BopaHliHaM uHCKa-
ro yts^a.

71. CmpoKOBCKaro AramoHa, $ b o -  
p a r n i H a  B ajieilcitaro ybs^a.

72. CrnpyiniiHCKaro Iocucjia lO m ce- 
pa ^HHaGyprcKofi łOHKepcKofi 
IIIk o jiłi.

7^. Tepjiei;K aro MBarra.
7^- TpeO epm a K apjia  Ka3HMHpo- 

Ba cbiHa ^B opam m a BiiJieficKa- 
ro y i 3fla.

T p^epaK a AaeKcanApa r « -
MHaancnia H3b B op ym ..

76 {J)ajinnoBHMa BeneAuiuna C m y- 
fleHma B nuencK aro yB H B epcii- 
nrema.

7». X oą3tco M h- /C bihobcS llB ana 
xaujia n n cu a  1Xoa3k.h B u jieił-  

7«. Xoa3k.o {pe-jcK aro M iaieB aro  
jiiiKca (CyAŁH.

7i'XoMCKaro A - l  IJom^ iuhrobij
A0Jij>*a ) /1jIceHcKaro

• XomcKaro | ' j t3Aa.
A B rycm a \ J 

®* UbióyjibCKaro locncfia /^Bopji- 
R HHa ^ H c e n c K a r o  y£3Aa.

-Glyjibna Iocmfia łOiucepa /Jh- 
Ha6ypICKOg U Ik o j ił i .

^  lM«p6HHCKaro A hibohIh cbrna
I peK o-yniflincK aro GBameHHH- 
Ka.

,, a-e-
'jatiMoflaBUM jiMpaM-b 03HaueH- 

®Mł> Bi, nepBoani nyHKinli, o6a> 
anaioinca iieojr.HAaH iionTeueHia 
o j ło b ł  Hxi,nperaeH3iflWi>)iipeA'h* 
BEnn, 0HbIa BŁ MnHCKyio ryóepH - 
CJK> JlHKBH.ĄanioHliyiO KoMMtt- 
ci. co cm o a m ie  bu P o cc jh  m bi>

■ CmB'Ł riojibCKoMb ut^a-iBe 6
M jtpoBb, a H axoflam inca  Bi; n y -  

xpaax-b ne^aaiie flBtHaAga-
m MtcnnoBŁ, m m naa ouib npH-
II arnama n «p Bog  nyGjiHxapin ce -  
roO baBaeina, bb  K om opoS jitióo 
11 r a 3 Tvrmi1 ^ anKm n em ep 6yp r-
CJXb , M o ck o b ck h x b  , B a p u ia s .
c k ł  ujm B’b AamoBcKoMb K.ypb- 

5 -e .
IacmHX>ifi y ip a ,  I^epxnn, Mo- 

WffiBipn, yaeÓHbia, CaaroniBopH- 
mtHbia, h  iiponia 3aBtAtHia h  
y«;KAeiuH, a paBHO h [IpnKa3bi 
0 (ecniBeHHaro ripH3plJHia, 6aa- 
toJianiB oSbHBHinb o naam e- 

V au>, BaJJAyiObmiXb HMli Cb KOH*

61. Rosińskiego Karola, Kancela-
rzysty.

62. Rudkowskiego Inoka , z K la 
sztoru Karmelitów Głębockich.

63. Rypińskiego A lexandra, P o d 
chorążego Dinaburgskiey Szke-
ły-

64. Radziwiłła Michała, syna M i
chała , X iążęc ia ,  Obywatela 
M ińskiey Gubernii.

65. iiakiexvicza Tadeusza , Nau
czyciela, rodem z Petrykowa.

66. Swieżyńskiego P io tra ,  Oby
watela Powiatu Słuckiego.

67. Śmigielskiego Andrzeja, Oby
watela i Granicznego Sędziego 
P o w ia tu  W ileyskiego.

68. Sołohuba Mateusza Podcho
rążego Dinaburgskiey Szkoły.

69. Stańskiego Konstantyna, Szła-: 
chcica Powiatu W ileyskiego.

70. Strzeckiego W incentego,syna 
Antoniego, K andydata W i le ń 
skiego Uniwersytetu  z oddziału 
N auk E tyko  Politycznego Szla
chcica Powiatu  Mińskiego.

71. Strqkowskiego Agatona, Szla- 
clicicg,powiatu W ileyskiego.

72. Strut.y^skiego Józefa, Podcho- 
rążegoDinaburgskiey Szkoły.

73. Terleckiego Jana.
74. T reberta  K arola,  syna K azi

mierza , Szlachcica Pow iatu  
W ileyskiego.

75. Trzeciaka A lexandra, Gimna- 
zysty z Borun.

76. Filipowicza Benedykta S tu 
den ta  W ileńskiego U n iw er
sytetu.

77. Chodźko Michała, ‘ 
Kancelarzysty. Synów

78. Chodźko Felixa,
W ileysk iego  G ra Jana. 
nicznego Sędziego.

a, i ; _

80. Choińskiego R e ń s k ie g o  
Augusta. ( Powiatu.

81. Cybulskiego Józefa, Szlachci
ca Powiatu  Dzi^nieńskiego.

82. Szulca Józefa, Podchorążego 
Dinaburgskiey Szkoły.

83. Szczerbińskiego Antoniego 
syna Xiędza Greko-Unitskiego

2.
"Wierzyciele wzmiankow anych 

W ł punkcie osób obowiązują się, 
aby nie czekająo upłynienia t e r 
m inów  dla zaspokojenia ich pre- 
tensyi, weszli z takowemi do Min- 
skiey G uberńskiey L ikw idacyy- 
ney Kominissyi: znaydujący się w  
Rossyi i K rólestw ie Boiskiem 
naydaley w szeźć miesięcy,a p rze 
byw ający  w cudzych Krajach, 
naydaley w dwanaście miesięcy, 
od dnia pierwszego w ydrukow a
nia ninieyszego ogłoszenia w któ- 
reyko lw iek  z Gazet:Sankt-Peters- 
burskich , M oskiewskich, W a r 
szawskich, albo w K uryerze  L i 
tewskim.

5.
P ryw atne  o so b y ,  K o śc io ły ,  

Klasztory, zakłady naukow e, do
broczynne ,  i in n e ,  a także Izby  
Powszechney Opieki, raczą nade
słać uwiadomienia, o w ypłatach  
należnych im z dóbr Konfiskowa
nych , w prŁ ic iągu  tegoż sześeio-

6 t .  Rosinsky K arl ,  TufijeHfl.

62. R utkow sky Inok, gJłóncb oug 
óem @(t:6oęffTifchen 5?<itmSlif(inen 
Ślojler.

63. R ipinsky A lex a n d e r ,  ^unłft  
ottS 6e t5junob,mgif4)m 3 unłetfchule

64. Radziw iłł  Michael, ©oljtt b ti  
gutftenó bon Stobjltblll,
©utźbeftfjct tn betSDltnjTtfcben Qiattp 
baltetfchóft.

65. Sakewicz T atheus,  Sebift dltS 
jPefrofóm.

66. Sw eschinsky P e t e r , ©utgbe^ 
fifset im  ©(utjfi[d£)en ffie ife .

67. Smigeisky A n d re a s ,
fifjet un 6 ^ te iź t i^ te t  im  SBKepfR# 
fd^ctt ^'retfe.

6 8 . S o lo h u b  M a t h e u s ,  ^UttfSt 0U$
bet Sunobmgtfcfeen

69. Stansky Constantin, ®6e(munit 
auź bem iffiitepfftfeben Xretfe.

70. Strschetzky W incentius ,  A n- 
tonius ©obn be^ ^onblboten bet 
SBilnoufcheń Unibetfttót, ^3oltttftf)en<> 
© efets^gocultat, S b elm onn  au$ bern 
SOltnffifchen ^ te tfe .

71. S trogow sky Agaton, (SbetmartR
ou5 bem SBilepffifcben Sfretfe.

72. S tru tinsky  Joseph , ^funfet <M6 
bet Sunobwtglfchen ^wnfetfchule.

75. T erle tzk y  Johann.
74. T re b e r t  Carl, 5fafemlt3 ©obtt 

(Sbelmann ouó bem SBtJepfftfdien
S te ife .

75. T re tzack  A lexander,  
ftdfl du3 Borun.

76. Fi l i pow icz  B enedic tus ,
bent <m3 bet SBttnaufdjen U nleet#  
ftfót:

77. Chodźko M ichael , <5 t$ttlbtt
^jobonnź © o b n .

78. Chodźko F e l ix ,©obtl ^bhtfttnł, 
®ilepfftf^en SłtetattcbfetS.

79. Chomsky Adolphj

81. Z ibulsky Joseph, (EbeJtttfttttt <1114
bem ©ufenfchen Jłtetfe.

82. Schultz Joseph , <»• 
beeputtabutgifct)en ^ tm fe tfó w le .

85. Schtscherbinsky A ntoniu* , 
© o b n  elrteb © ttidS itf^ U ntotifd ifn /

2.
M c  ©Uuibtget bet im etflett jputtcfe 

etwóbnten tpetfonen, ftnb cerpflicbtet. 
ficb mtf tbte gotbetungen, obne benab* 
iouf, bet bet) tbten gotbetungen feflgew 
fetSte 2 ablungbtermine, objuwotfen, 
unbetjogltch bep btefet .Ptqmbdftond 
Sommtfljion ju melben; biejenlgen ober, 
metc^e ft* tn Diuflonb obet tm fóntgi* 
tet*e Robień befinben, innetbalb fe* 5  
SJtonafen, wnb bte tm Sluźlonbe ft*  Up 
finbll*enr tnnetbalb jmólf £SJton<ifert,t>oB 
bem 2age cmgete*nef, mo btefe fPubfU 
cotton but* ben 2>wcf, tn etnet toort bm 
St. P e te rb u rg e r , Mośkauer ebec 
W a rsc h a u e r  gettungen obet tm L i-  
thauschen  K u r ire ,  befonnt 0emo*f 
mttb.

3 .
© o w o b l fpttbdfpetfonen, dig d u *  

5?tt*en , ^ o f l e t ,  © '*ut-2B oblt5 f(g fett*  
unb onb&tn Stnflolten, fo mte o u *  bte 
^ a m m e m  bet ollgem elnen gtitfotg^,. 
metben btefe Gfommiffton, eon  ben 
lungen » e l * e  fte bon ben conftb5tet<» 
ten @ iit^ n  ju fotbem  bdben, bot Stblcnf



«])HCK0naHHM XT. HMimiS, H enpony- 
C K aa; u i e c r a a  M'fccX’O T a ro  c p o x a .

4 - e .
Ą o a k h h k h  6bTBiiiaro BAa f̂cAB- 

Ą a ,  k o h x i j  o f i f l s a m e j iB c i n B a t t t  H a -  
craynHAK c p o x n ,  o 6 a3 h iB a H > m cH  
HBHmca c ł  n A a m e a ie M i .  A O A ro u o ił 
C y M > ib i ,  a  n p o u i a  o  c o c in o a iU H X 'h  
B a  b h x ł  H p e m e H 3i f l x Ł ,  o f im m iB a -  
l o r n c a  A am Ł  3 H a m Ł  JL H K B H flai^ioH - 
h o m  K o m m h c i h  b ł  0 3 H a u e H H b iK  
i n e c n u t  M t c a ix m .i5  c p o K Ł .

5-e.
B e t  H M t i o i n i e  b ł  p y x a x B  c b o -  

h x ł  flBHJKHiwoe H M y m e c in B O , x a -  
n n r a a A M  h a h  x a x i a  a h ó o  a o x y -  
A ie n m M , n p H H a f lA e A K a m ia  AHi^aM B 
B Ł  n e p B O M B  n y H K iu B  0 3 H a u e H -  
H ii iM ij ,  m a K Ł  SR.e n p H H a ^ j e a t a m i i i  
h m b  f iH A e m b i h  o Ó A e r a ip H  x p e ^ H -  
i h h m x l  y c m a H O B A e m f t,  0 Ó Ji3 b iB a- 
lo m c H  n p e f lc n ia B H in Ł  b ł  c i i o  K o i n -  
M H c iio  B b  u i e c m n  M i c f l i n u f i  c p o K b  
h  f la n iB  e f i  3E a m &  o  b c B x l  c o c m o -  
a m a i i i  H a  h x ł  H M t H i a x b  n p a -  
B a x b  n 0 A b 3 0 B a n ia  S u B i n a r o  B A a-
4'BALi^a.

6-e .
r y S e p H C K i a  K .o H (f in c K a n ;io H n iij / i  

K -O M M H ciH , K a 3eH H b iH  I l a A a m b i ,  h  
n p o s t i a  n p H c y f lc n iB e H H b iH  m - te r a a  
h  H a n a A B c m B a ,  6 A a ro B O A H m b  b ł  
m o m b  a t e  i i i e c r n u M B c /iH H b iS  c p o x i>  
y B i^ O M a m B  c i i o  K o m m h c i i o  ,  o
B C l.X b  H3B'-tiCIXIHbIXb HM Ł flO A TaX lj 
C b lB IU H X b  B A afliA I^O B b XOH(j>HCKO- 
B a a H b i x b  H M tH if i ,  i iA a in e ;K a x b  h  
B 3bIC K aH X H X b CŁ H U X b  CAfc,ąyiO-
lU H x b )  f lO A ro B B ix b  a x b  n p e m e n -  
3 n i x b  H a  p a 3 H b ix i>  ’j a c n i H b i x L  a h -  
H a x b  h  M t c m a x i . ,  o  ABHJKHMOnrb
H  HeABHAlHM OM b HX*> H M y IL^CCtUB’ii,
O IX pmia^ AC asa IHMX1. xi \x1* fi IIA e—
j n a x b  h  o C A H r a p i a x b  K p e f lm n H B ix b  
y c r n a H O B A e n i S ,  H o  h x ł  n p a B t  
i i0 A b 3 0 B a ja ia  H a  H H t H i u  x a 3 e H H b ia  
h  H a c r n H b ia .

7-e.
C y f le G f tb in  M ł .c ic a  o 6 / i3 b iB a io in -  

c a  H e M e a A e H H o  y B tĄ O M H in b  c i i o
K-OM M HCilO O npO H 3BO A aiB(H X CH  B b  
O H b lX b  f l tA a X b  n o  aO A TO B blM b n p o -  
jn e H 3 if lM Ł  H a  6 w b h i h x ł  B A a a tA b -  
H O B b ,  a paB H O  n o  n p e /v b / iu A e H -
H b lM b  o m b  H H X b  H a  H a C m H b lH  A H - 
i ; a  H M t c m a m p e 6 o B a H iH M b  c b  H 3 b -  
H C H e H ie M b  4 0  x a x o n  c y M M b i r a t  h  
4 p y r i a  M o r y n i b  i i p o c m n p a m c n  H 
H a  x a K H X b  H M n n n o  a x m a x b  o c h o -  
B L iB a io m c n .

8 e .
H e  HcnoAHHBuiin oóim im ocm eS  

HSbHCHeHHblXb Bb CClVlb OÓŁflBAe- 
b Ik , noABepraiomcn BctM b m tM Ł 
n o c A t f lC u iB ia M b  h  o m B t m c m B e H -  
H o cran , x a x in  sooGn^e 3axoHaivii* 
nocmaHOBAeHbi, 3a Henpe^baBAe- 
Hie B b  onpe^tAeHHbiS nyÓAHica- 
ipeio cpoxn  floAroBbixb n p em en - 
aiii, na  HecocmonmeAbHbixb AHąb 
He m oproB aro sBaHin, a paBHO 3a 
coxp n m ie CAi^yioinaxb hmh naa- 
Hieateu H M y m e c m o a ,  K .an H m aA O B b  
h  A O K y m e B m o B b .

h  g - e .
B e t  f lO A ro B b in  n p e m e H 3 i H ,  n o  

K O H M b n p O H 3 B 0 4 H m c n  p a 3 C M 0 m p t -  
H ie  h  B 3W C K aH ie  B b  C y a e C i i b i x b  
h a h  I Io A H n e H C K H x b  M t c m a x b ,
flO A IK H bl B b  H H X b  H ie  H llO A y H H m b , 
H e  B b  o a e p e f l b  3 a x o H H o e  o x O H n a -  
H i e , o  x o e M b  M t c r n a  c i n  H e n p n -  
B 0 4 H n p a r o B o p o B b  c b o h x h  B b  h c -  
n o A H e n ie ,  o 6 n 3 a H b i  B b  m o a i e  B p e -  
M H c o o G m u m b  c e ń  K o M a m c i n  n o  
ł jp H H a ^ 4 ę i» H 0 C n iH .

miesięcznego terminu.

4 .
Dłużnicy byłego W łaściciela, 

k tó rych  ohligom nastąpiły  te rm i
ny, mają stawić się z w ypłatą  na- 
leżney summy; inni zaś mają u- 
wiadomić L ikwidacyyną Kom- 
missyą w oznaczonym sześcio
miesięcznym terminie.

5 .
W szyscy  mający w  ręku  swo

im ruchomy Majątek , pieniężna 
summy lub jakiekolwiek doku- 
menta, należne osobom w 1 pun
kcie oznaczonym, również służące 
im B ile ty  i Obligacye zakładów 
kredy tow ych  , obowiązują się

Srzedstawió one do ninieyszey 
.ommissyi w sześcio - miesię

cznym terminie iuwiadomićK.om- 
missyą o wszystkich prawach w ła 
dania majątkiem, byłego właści
ciela.

6.
Guberńskie Konfiskacyyne 

Kommissye,Skarbowe Izby, i inne 
Urzędy i Sądownictwa „  raczą w 
ty m le  sześcio-miesięczn^m term i
nie uwiadomić tę Koi&missyą o 
wszystkich w iadom ych im d łu 
gach by łych  właścicieli K onfi- 
8kacyynych m ają tków , o należ
nych z nich w ypłatach iu zy sk a -  
niach, o k redy tow ych  ich pre ten- 
syach, od rożnych pryw a tnych  o- 
sob i zakładów, o ruchomym i nie 
ruchomym ich majątku, o s łużą
cy ch  im biletach , obligacyach , 
z a k ł a d ó w  k r e d y t o w y c h  i  o p r a w i e  
władania ich  dobrami Skarbowe- 
mi i prywatnemi.

Mieysca Sądowe obowiązują 
się uwiadomić niezwłocznie ni- 
nieyszą Kommissyę,o toczących się 
w nich sprawach, o długach b y 
łych  W łaśc ic ie l i , tudzież o za
niesionych przez n ich  preten- 
syach do pryw atnych  osób, z w y
kazaniem, do jakiey summy jedne 
i drugie dochodzić mają, i na ja
k ich  mianowicie ak tach  są oparte.

8.
C i , k tórzy  nie wypełnią po

winności wyłożonych w tern ogło
szeniu, podlegają wszystkim tym 
następstwom i odpowiedzialności, 
jakie w ogólności prawami są u- 
stanowione, za nieokazanie w  na
znaczonym przez ogłoszenie te r 
minie pretensyy k redy tow ych  do 
osón nie w yp ła tnych  stanu nie 
kupieckiego : a także za utajenie 
należnych im w ypła t  majątku, ka
pitałów i dokumentów.

9-
W szystk ie  pre tensye k re d y 

towe, o których się czyni rozpa
trzenie i uzyskanie w Sądowych 
albo Policyyskich mieyscach, ma
ją otrzymać w onych, mimo kolei 
p raw ne ukońozenie, o jakowem 
mieysca te, nieprzy wodząc w yro 
ków swoich do spe łn ien ia ,  obo
wiązane są tegoż czasu uwiada
miać ninieyszą K.ommissyą jak n a 
leży.

eott f e # 3  SDionofen, In S?etwfm g fefjctt.

4.
Stffe D e b i t o r e n  fcer gett>efeneit fBe* 

ftfje r, 6eveti S e tm ln e  ju  6en g o b lu n g e t t  
beretfS  e tn getre tert fetn  1 f o l l te u , fo tten  
ftcb bep  btefer S o m m iff to n  m tt (J tn b rtn ^  
g u n g  bet fcfyulbtgen © u m m e tt  m elb en ; 
ó te  li&ttgen ober ftnb  b e rp fltd )te t o o t 
S tb la u f eo tt fed)ó lO totto ten  bte d o m *  
m lffton  so n  6en  <w fte bejtebenben  § o t#  
b e tu n g e n  ju  b enad w efrtig e n .

5 .
Sine biejenlgen bie ftcf> im Seftfje 

eon be.tt)eglid)en Słetmogen, dopttolten 
obet (cbuftltcben Documente beflnben, 
teeldje tm erflett lunetę ongejetgten 
?)etforten ongebóten, fo tolc aud) tbnett 
gebóttge 58tCete, ©cfyetnen bet dtebll# 
anjlalten, foUen betgletcfyen innetbalb 
feebć ffllonofett btefer dommtfjlon tw  
jteCen, mtt welc^em 9ied>te bie ge  ̂
wefenen 58efttjer ftcb im 25eftfse be^ tbm 
gebóttgen SBetmógcnó befanben, ono 
geben.

6.
SDie donflScoftonS^dommiffloncn 

onbetet ©oubetnements, fo tete auc{) 
bte ^omettilbófe unb bteubttgen 58e4 
bótben, fo rale aud; 23efeblSf>Qber, wet# 
ben etfud)f Innetbalb fed)ć SJtonoten, 
bte dommtfflon ju benod)tid)hgęrt ooit 
alien tfmen befonnt gewotbenen ©djul# 
ben gewefenet dtgentbumet conftbjlet# 
fet Stlter, bon ben gablungen, wel 
d)e bon ibnen elngeftteben werben foff# 
fen, fo wte oud) bon tbren gotbetungen 
on iptlbotpetfonen nnb Slnflalten, bon 
ibten bewegitdjen unb unbewegjtd)en 
Śctmógen oon ben ibnen gebóttgen 
Śllleteu, ©ebetnen bet dtebltanjlo!#- 
ten unb oon Ujtcrn Stecbte |um 23t#
flfje bon ^ ro n S  «nb fPrl&ofgwfetn.

7-
2>te © e ttd )ó b eb ó rb en  w e tb e n  erfudEj, 

t tn e e tjó g ltd )  btefelbe d o m m tff to n  u 
5 T enn tn t§  ju  fe tje n , e o n  bem  bep  be# 
fe lb en  o n b ó n g e n b e n  ip to je ffe  In  2?e» 
m ó g e n ó  S ln g le g en b e tte n  g ew efenc 
d lg e n tb u m e t  c o n fló s te rte n  © tlfe tn ;  > 
Wte a u d )  e o n  b en  b u td ) fl« etngego#  
g e n c n  g o tb e tu n g e n  o n  ^ 3 tte a tp e tfo n ł 
u n b ip t to a tg u tc t ,n e b j l  S lng abe  b e t© u t#  
m e n , o u f  w e l^ e  ftd) btefe u n b  jen e  
b e tu n g e n  b e lo u fen  fó n n fe n , u n b  fo w  
c u d )  o u f  w e ld )e  58ew eife fld> fo ld  
g tu n b e n .

8.
a D e  b ie jen lg en , w e ld je  b e n  b le t  6# 

f o n n t  g em o d )fen  Ś erp fltc fe fu n g en  rte t 
etfuden foU ten, u n fe tj le b e n  ftd) ben  ?o# 
g e n  u n b  o e to n fw o ttu n g e n , w cld )e  \ t  
© c fe f je  e o tfd ) te tb e n , g eg en  b ob  Slttf# 
o n je lg c n  ju m  b e jh m m fen  J e tm tn e ,  ttt 
S o tb e tu n g e n  o n  n td )t jo b lu n g b faQ e  
^ e t f o n e n , b e t n ld b tb o n b e lfte tb en fn  
© Id n b e , fo w ie  ouc^ fu t bte S S e tb e ^  
lld )u ng  ib n e n  ju fo m m e n b e n  g o b l R̂  
g e n , © u te t ,  (S op U alten  u n b  iOocumetC-

9.
SlUe © d )u lb a n g e le g e n b e tf e n , fet  

w cld )e  In  ben  © e rtd b tb n m b  ^poltb# 
SSebótben g e n o u e  B n te tfu d )u n g c n  !l* 
o n fio tfe t w e tb e n , foUen o u d ) bottn je# 
itd )f ltd )  b e e n b tg t w e tb e n ; bte cttt>ćnsS 
fe n  IS eb ó tben  o b e t f tn b  eetp fltc^b  
o bn e  tb te  S lućfp tucb e tn  S l u b f u b ^  
g eb to d )f  j u b o b e n ,  tn  berfelben  f^r 
btefe © o m m tjf lo n  e e tb a l f n t f m d f td w  
b eno d )tfd )fig e rt. (g 3 )

D O D A T E K  D R U G I



D O D A T E K  D R U G I  D O  G A Z E T Y  K U R Y E R A  L I T E W S K I E G O  N .  f i .
I fV iln o  dnia  g  S ierp n ia  v. s. iS 55 roku.

S Z W A T C A B r  A. «
Z urich  d n ia  1 s ie rp n ia .

Radźea Rządu T illier  tli przybył  1 w  ciągu 
tego jeszcze tygodnia ma się udać do Frankfor tu .  
Poprzednik jego w sprawie Polaków,  Professor 
Ross i,  który  z Paryża naykrót.szą drogę n a B a z y -  
leę obrał,  rzadko się daje widzieć między posła
mi 1 wkrótce  do Genewy wróci.

D ziennik F ra n k fo r tsk i  donosi z Ziirich pod 1 
sierpnia, co nas tępuje : ,,Teraz, właśnie ot rzymano tu 
wiadomość o naruszeniu powszecliney spokoyności 
w Kantonie Schwyz i zaczepnćm napaduieniu S a r 
nów (Sarnen miasto w Kantonie Unterwałden) ,  wy-  
mierzonem przeciw sprzymierzonemu Związkowi  i 
Seymowi.  Obawy okręgu Kiissnacht  nie by ły  bez
zasadne i wymagały ry c h łe y  pomocy. Komissya 
obwodowa kantonu Luzern wysłała w nocy z 5o 
na 5 i, woyta  A m c h y n , jako komissarza; przyby ł  
° n tam o godzinie 2 ranney; wkrótce dał  się sły
szeć wyst rzał  na hasło i powzięto wiadomość , iż 
zbćoyni ze środka kraju Schwyz ciągną. W  A r t  i 
Po innych mieyscach rozlegało się bicie w dzwony 

gwałt ,  i rankiem około godziny 7 wszedł  pÓł- 
hownik A b yb crg , na czele 600 ludzi, do Kiissnacht,  
Hie dając względu na wszelkie przedstawienia ko- 
^issarza , chociaż ten poźńiey, w  imieniu całego 
przymierzonego Związku, przeciw temu postępo
waniu zanosił protestacyą.  Wiadomość o tern o 
godzicie 9 doszła do Zur ich.  Tegoż dnia,  gdy się 
Vorort  dowiedział ,  iż Kijssnaclit zagrożone, we- 
zwał rządy Kantonu Luzern,  Z u g , B ern  i Zii- 
Gch do Sprzymierzonego dz ia łan ia , aby Schwyz 
°d samowolnych krokow zasłonić. Seym się zgro
madził 1 sierpnia rano na i 5 posiedzenie. Je-  
dfiozgodnie i w jednym duchu,  nie wdając się W 
. ugie rozprawy, wszyscy po*łowie, z małym w y 
r k i e m ,  wyrazil i  stałą chęć, aby się czynnie zająć, 

celu przywrócenia spokoyności i porządku 
Sz.waycaryi ; ażeby uznany okrąg Schwyz,  

Jako część niezależną Związku wziąć pod opiekę, 
powściągnąć samowolne działanie Sarnów przez 
zajęcie Kiissnacht , zasłonić Kanton L u z e m  od 
wszelkiego napadu i pot rzebną k u t e m u  siłę woy- 
skową  ̂ na wojetiney stopie postawić,  słowem, aby 
wszeikiemi prawnemi śćfeodki, w imienia  oycży- 
*ny, powstrzymać zamach. Po  godzinie 10 skoń- 
czyły się o b r a d y ; w skutek uchwalonych po- 
stanowień wydał  rząd Zuricheki  uwiadomienie na 
Ptsinic, iż cały pierwszy kontyngens (3,700 ludzi) 
powołuje się do b r o n i , k tóry  nayśpieszniey ma
* ^żyć do Zurich i zostawać pod rozporządzeniem 
aRymu. Bo królkiem naradzaniu się seym uchwal i ł
'ez%vanie pierwszego kontyngensu z Ziirich, Bern,  
‘Uzei n . i-uszenie połowy kontyngensu z Glarus,  

^ ‘ e iburgu,  Soloturn,  Schaffhąusen, St. Galien,  
arJ5au, Thurgau,  Waadt .  j Genew y;V oror t  miano- 

^ 'ać będzie dowódzców woyskj natychmiast  z 5 do 
-Ooo 'voyska, zajęcie Kiissnacht ma bydź dokonane,

* 'v razie potrzeby i inne Kantony i części k r a 
ju zostaną za jęte; di* osadzenia K u ssnacht  i do March,  
‘ way kommi8sarze zostaną mianowani; seym wyda 
odezwę.

— D n ia  3 —
W c z o r a y B a d a  Rządu postanowiła,zpowodu na- 

11L,S/-ehia spokoyności przez Kanton Schwyz,odłoźyć 
°u*e renćyą w  celu pośrzednictwa w  sprawach 

1 ? 1 .Basel> na d - 5 sierpnia naznaczoną. Taż
1 1 ( ° " ,ódźcą do Luzern  i Kiissnacht p rz ezna 

cz one j  ( ywizyi mianowała pułkownika Bontemps; 
poi jego rozkazami mają zostawać brygadyero-  
wie Ha use r  i R iioJdj a (!^ izyi w M ar ch  półkaw -
” „ * 0,Z er'‘ a bl’ygad verami pułkowników, Donats 
i B ra n d li .  • J

Posiedzenie seymu d. 2 także było wyłącz
nie poświęcone wypadkom w kantonie Schwyz i 
zdarzonemu naruszeniu spokoyności.  wydaney 
odezwie do narodu Szwaycarskiego, seym następnie 
W ykłada przyczynę zaszłych zaburzeń : „ W y d z ia ł  
® posłow wszystkich Kantonów był naznaczony dla 
ukończenia zgubnych zayść i nieporozumień wKan-  
tonach Schwyz i Kazyleyskim. Voror t  wezwał do

tego posłów wszystkich stanów.  I  Schwyz i Basel  
przyrzekły  przez swych reprezentantów tamże się 
ukazać. Dopiero właśnie przeddniem,  przeznaczo
nym na zebranie się Zgromadzenia dla pojednania, 
seym otrzymał wiadomość o nagłem i samowolnem 
przez Kanton  Schwyz naruszeniu spokoyności.  T ł u 
szcza uzbrojonych z okręgu Schwyz,  pod Wodzą je
dnego z p ierwszych urzędników tey części Kantonu,  
przerżnęła się do Kiissnacht i okręg ten  zajęła. O- 
pieranie się temu i pr/.edstawieuia spiesznie z są
siedniego kantonu Luzern wyprawionego deputo
wanego zostały odrzucone , na przestrogę o posta
nowieniu seymu,  oświadczenie „iż seymu nie u- 
znają,” jedyiią było odpowiedzią. Ze rw any  przeto 
Został pokoy kraju, postanowienia naywyżsźego w  
Związku sprzymierzonym urzędu,znieważone.DaJey 
seym wyraża stateczną wolę u trzymania porządku 
i spokoyności, poczytując to za pierwszą i naywa-  
żnieyszą powinność, wskazuje ś rodki k u t e m u  użyć 
się mające i odwołuje się do narodu,  ażeby zaufa
nia jego nie omyl ił .

G enew a d. 3 t lipca.
Wc/.oray kontyngens ,  w liczbie 5oo ludzi, ztąd 

■wyszedł; w nim szczególniey kompanija ar ly l lery i  
odznaczała się. {B r. St. Z e it.)

O G Ł O S Z E N I A .
Kop ia .  ,

2. Do wiadomości Rządu doszło, że różni  z ły ch  
przedsięwzięć ludzie,  włocęgi  i przes tępcy,  do-  
śoignieni karą  p ra w ,  a częścią wcisnąwszy się 
tajemnie przez granicę ,  próbują składać w G u
berniach Zachodnich rozboynicze b a n d y ;  na
stępnie zatym, przedsięwziąwszy niezwłocznie  
wszystkie pot rzebne śrzodki,  ku  zabezpieczeniu 
powszechnćy spokoyności od ty ch  źle myślą
cych,  pospołu z tem obwieszcza o tem dla  o -  
st rzeżenia mieszkańców pomionionych G u b o r -  
niy, ażeby oni przez nie wiadomość, albo n iew y -  
rozumienie,  nie mogli siebie wystawić na jakie
kolwiek niebezpieczeństwo, albo na podeyrze-  
nie, a przeciwnie,  ażeby sami dopomagal i do od- 
k ry  cia i zatrzymania złe zamyślających,  zabezpie
czając przez to spokoyność familiy swoich 1 
całość majątków.

Dla tego porucza się wszystkim mieysco- 
wym Zwierzclinościoin obwieścić niżey nas tępu
jące postanowienia:

1) Każdy,  kto poymie i dostawi Rządo- .  
wi włóczęgę ,  albo takiego, co się tajemnie w c i 
snął  zza granicy,  po iszym Stycznia teraźnieysze-  
go ro k u ,  człowieka,  kuszącego się naruszyć p o -  
wszeohną spokoyność,  ot rzyma pieniężną nagro
dę,  uważając podług ważności  dostawionego p rz e 
stępcy,  od 5 oo do t , o o o  rubli .

2) Jeż el i  złe zamyślający dostawiony bę 
dzie przez tego,  kto do ninieyszego obwieszcze
nia sam dawał  mu u siebie przytułek ,  tedy t e 
mu ostatniemu oświadcza się darowanie w iny ,  i 
on otrzymuje tęż nagrodę,  jaka w iszym ar ty 
ku le  jest postanowiona.

5) Pomagający doevyszukania tych nieprzy
jaciół  powszechney spokoyności , naprowadze
niem na ich ślady,wskazaniem mieysca ich przeby
wania i t .p. ,otrzymują także p ieniężną nagrodę,po-  
dług uwagi Głównych mieyscowych Naczelników.

4) Każdy, kto złoży dany mu oręż, i po
wie  tę osobę, od k t ó r e y  go ot rzymał,  a r ó w 
nież i ce l ,  w jakim oręż b y ł  dany, ot rzyma za 
to pieniędzmi  dwoje tego, jakiey aeny jest oręż .

5) Każdy ten, kto odkryje mieysce ,  gdzie
jest potajemnie uk ry ta  broń ,  albo wojenne po-



Irzeby, otrzyma pieniędzmi we dwoje w poró
wnaniu do ich ceny.

6} P r z y r z e c z o n e  w tern obwieszczeniu pie- 
ińgżne nagrody wydaję się każdemu niezwłócz- 
cznie, po rozrządzeniu Głównego mieyscowego 
K a c z e l n i k a , k tóry  otrzymuje p o tr ze b n e  na to  
summy ha swoje zapotrzebowania z mieyscowey 
J zby Skarbowey.

Na przysłanym od P . Ministra Spraw W e 
wnętrznych exemplarzu tego N a y w y ź e y  po
twierdzonego obwieszczenia Rządu podpisano: 
Zgodno Sekretarz Stanu B łudow . Z pomienio- 
ną kopią zgodno: Jenerał-Adjutant Xic^Łę D o l“
horuhow. .

1  tą kopiją zgodno : w obowiązkach W i 
leńskiego Gubernatora Cywilnego H . D o p p e l- 
m air. Zgadzał: Sekretarz U razów. (9^9)

o b ł h b j l e h i e .
1 . O m i  B hachckoh lySepHCKoS IIoumoBoS 

K om n op u .
Ąjm CKOpeSmHXL cHOinemii LaHKmneniep- 

Cypra cb Bhjibhok , yupejKAeua aneas/ty chmh To- 
poAaMH, no B bi c o u  a ii ui e m y  Ero H m iiei-atop- 
cKAro B ejih u ectb a  c0H3B0jieHiK», SK cm pa-IIoum a, 
xom opan óy^emŁ xogHinb bb 06a nynm  no °AH°‘ 
My pa3y b ł  He^ejiio, upe3Ł T opora: P b ir y , M h- 
m a B y ,  U lauA K ,  lloHeBBiKł, n  B e u i k o m i i p * .

Taxb xaKt c ią  SK cm pa-rioum a ftyAem tnpo- 
xoAHinb upe3i IUaBJiH, h m oro*!. Aaa UJa- 
BJiaxt óyAemb npoxoAumb Diccnipa-IIounia H31. 
CaHKmnemep6ypra b* T ayep orem ., mo rioum o- 
B b l M b  4 enaPmaMeHnI0M1’ A03B0AeH° npucoeAH- 
HHmb ao IUaBJi/1 KOppecnoHAemilio , upeat T aye-  
poreHŁ 3a rpam iny CAkpyiomyw, Komopau b ł  
Ilła B A i npHCoeAuuacb k* BKcmpa-JloMmt CaHKm- 
nemep6yprcKOH, omnpaBHnicH c-b ohoio ao x a y e -  
poreHa 6e3i»ociiiaitoBOHHO.

C t SKCnipa-IIoumoio aieiRAy CaHxmnemep-
6yprOM"B 11 Ehjvlhoio omnpaBJianicH SyAeniŁ OAHU
in o J ib K O  J i e r x a a  K o p p e c n o H A e H i j iH  , m o  e c m b : x a -  
a e n h w a  n a K e r a w ,  n a p i i i H K y j i u p H b i e  i m c B M a , ao- 
x y M e H U ib i  ,  A e u b r a  b r  a c c H r H a p i / i X L ,  3 0 J io m o u  h  
c e p e f i p e H H o S  m u H e m t ,  x o r A a  c i a  n e p e c B T J ia e m c u  
3ł i  H e C o A b iu o M b  K O A H U e c m B i ; a  m a m s e  h  A p a r o -
HĆHHbie Bem,H.

'QmnpaBjieme H3R Bhxbhh Sxcm pa -  lIouinBi 
Ha3HaueHO no n a m m m a m  no nojiyuouBi bi> 7 MR 
H acy, h Bb nepBoii pa3b omnpaBumca u r o  uh- 
CJia cero aB rycm a, npieMb KoppecnoHAeHuiu na 
Skcm pa-JIoum y npoH3BOAHMb 6 yAem* no uemBep- 
raMb yJKe no omnpaBJiejuiH CaHKmnemepSypr- 
ckoh j lo u m b i, ino ecm b: no nojiyAnu onib 3xr  
AO 5m n uacoBb. ABrycm a 5ro Aaa  i833ro roAa>

ryóepHCKiu lloumMeucmepb
AaeKcaHApb Tpetfypm b.

IlHCMOBOAHmeAb H . K-03A0BCKiS.
N . i8 5 6 , 1961)

O G Ł O S Z E N I E .
1. O d W ileń sk ieg o  G ubernialnego Poczto

w ego K antoru.
D la  prędszych  kom m unikacyy S a n k t - l e -  

tersburga z W iln e m , ustanow iona m iędzy tem i 
M iastam i , p o  N a y w y h i e m  Jego  Cksarskiby  
M ości zezw o len iu ,  E x tr a -P o c z ta , która chodzić  
b ędzie  w  obie drogi po jednym razie na tydzień  
przez M iasta : Rygę> N itaw ę, S zaw le , P on iew ież
i W iłkom ierz . .

A  ze ta E xtra -P oczta  przechodzić będzie  
przez S zaw le  i tegoż dnia w  Szaw lach p rzech o
d zić  będzie E xtra-P oczta  z Sankt Petersburga do 
T a u r o g ie ń , przeto P o czto w y  D epartam ent do
z w o l i ł  przy łączyć do S zaw el korrespondencyą, 
przez T au rogien ie  za g r a n ic ę  idącą, która w  Sza
w la ch  p rzy łączyw szy  się do E xtra -P oczty  Sankt- 
P etersb u rsk iey , w ysłana z nią będzie do Tauro
g ień  bez zatrzym yw ania się.

P rzez E x tra -P o cztę  pom iędzy Sankt-Peters*  
burgiem  a W iln em  posyłana będzie sama ty lk o

lekka korr.espondencya , to je s t : pakiety skarbo
w e , listy partykularne , dokumenta, pieniądze 
w śśsygnatach, złotey i srebrney monecie, kiedy 
się ta przesyła w niewielkiey ilości; tudziez i 
kosztowne rzeczy.

Wychodzenie Extra-Poczty z W ilna  na
znaczone w piątki po północy o godzinie 7mey, 
i pierwszy raz wyydzie dnia u g o  teraznieysze- 
go miesiąca augusta. Przyymowanie korrespon- 
dencyi na E x t r a -Pocztę  odbywać się będzie we 
czw artk i , po odprawieniu juz poczty Sankt- 
Petersburskiey , to jes t:  popołudniu od godziny 
3ciey do btey. Dnia 5go sierpnia i 833 roku. 

Gubernialny Pocztmistrz
Alexander Trefurt. 

Pismowodzca J. Kozłowski.
N. i 856 (961)

l .  Od Mińskiego Gubernialnego Rządu o- 
głasza się , ii  za przysądzone rezolucyą Rządzą
cego Senatu na Nieswizkie'm żydzie Mezerze 
Dilieon znaczne po prowiantskiey części Skarbo
we uzyskanie, przedawać się będą w tym 
Rządzie z publicznego targu opisane u Mizera 
Diiona położone w miasteczku Nieświżu trzy 
murowane jego domy i jeden nazwany Oberżą 
na przeciw p la c u ,  ocenione z pal nenii i niepal- 
nemi materyałami 107,796 rubli  assygnacyami, 
drugi na W ileńskiey  ulicy oceniony i 2,2 4 i r u b .  
12J  kop, assygnacyami, a trzeci mały przy do
mie Oberży położony oceniony y 46 rubli ao 
k. as. z należącemi do nich zabudowaniami; jako
wych doraow szczegółowe opisania z ocenkami 
objawione dędą kupującym pzzy taryach; zaczera 
życzący kupić pomienjlone dom y, mają przy- 
bydź do tego R z ą d u , w terminach: pierwszym 
2Pgo sierpnia , drugim 20 września, a trzeci i  
ostateczny 20 października teraznieyszego i 855 
roku. —. Lipca 29 dnia i 855 roku .

Sowietnik D. Czerniajow.
Za Sekretarza Kajada.
Naczelnik Słołu P o łaheyko . (9^6)

1. Od Podolskiey Izby Skarbowey ogłasza 
się, iż w niey ma bydź odbyt 13 dnia następujące
go miesiąca listopada targ , z jednym po np ły-  
nieniu trzech dui przetargiem, na eddanie w 
12-letnią arendę od 23go marca i 834 r o k u ,  
skarbowego Herbińskiego folwarku położonego 
w Olhopolskiem powiecie.

W  nim męskiey płci dusz 44g ; podług 
inwentarza sporządzonego i 8 3 og° roku  wyli
czono pańszczyzny ciągłey i o , 5oo i pieszey 
5,126 d n i ,  rocznego dochodu 082,762  ruble 
62 kop. srebrem  , pańszczyzna wyliczona cią* 
gła i piesza po i5  kop. srebrem każdy dzień.

Żyozący wziąć ten folwark w 12-letuią a- 
rędę , zechcą przybydź do Podolskiey Skarbo
wey Izby , w  przeznaczony termin z pewnemi 
załogami, gdzie przedstawiony im będzie in
wentarz ze szczegółowem opisaniem tak stanu 
włościan jak i stan samego majątku. Lipca 6 
dnia i 833 roku. Oryginał podpisali:

Sowietnik Krycki.
N a c z e l n i k  Stołu K u c z y ń s k i .
Zgodno z Oryginałem Pomocnik Stołu K o ł-  

łec .   (9 5a)

1 W  ro k u  i82g tym  w  miesiąou angu- 
śoio nizey podpisany w ydał w exel z pod
pisem swoim na imię okaziciela S tarozakon- 
nem n Anzerowi Mowszowiozowi na rub li  sre- 
bnyoh n o >  takow y  to n ie  Mowsiowiez d a ł



Dod . 3gi do Gaz. Kur. L it. N.g5.~~ Wilno dnia g Sierpnia v. s. 1 855 roku.
do aohowania Starozakonnemu Jeykowi Da- ta,może siąkać w rnassie ogólnego funduszu,swo- 
neykowi kapcowi W ileńskiem u, któren o- jego posagu, lec* żadney części majątku w swoje 
nego zatracił, a dla bezpieczeństwa niżey pod- władanie, podług prawa, a mianowicie Konst. 
pisanego, oświadczenie w rokn idącym jnlii i 538 r. zaymować nie może. Rzeczonego doma 
28go w Magistracie Wileńskim zapisał. Za- nie oddano jey w possesyą, i do tego niżey pod- 
pobiegając abym przez to nie poniosł n- pisani nie dopuszczają, dopóki wyrok Sądowy 
■zozerbkn, uiuieyszem ogłoszeniem wszystkioh sporow zaszłych nie rozwiąże, a zatym zawiada- 
Owiadamiam , i ktoby onego znalazł niech rniają niżey podpisani wszystkich, tak mieszkają- 
aię zgłosi do mnie w przeciąga 6cin ty- oych dopiero, jako też cboącycb w tym doma 
godni. następnie mieszkać, ażeby w  żadne nmowy z

Zelik L. Daychis. (g48) Elżbietą Lachowiozówną, nie wchodzili,gdyż do
—-----------  jey zarządów dóm ten zgoła nie należy, i należeć

nie może; brat zaś Antoni Lachowicz,i jako aktor
2. Na osnowie przedpisania Ministerynm domu, i jako mający odpowiedsialuość na wszel- 

Wojennego, Departamentu Kommissoryatskie- kio siostry swojey pretensye, i na czas dalszy 
go,j dnia 8 terainieyszego lipoa , za N. 1,609, 1 mieszkańcami wszelkie nmowy bezpieozuie za- 
wKommissyi Dnbieńskiego Kommissoryatskie- wierać będzie. Datt rokn 1853 sierpnia 5 dnia. 
go Depo, ma się odbywać na dostawę sukien Antoni Lachowicz. Maroyanna Wilgooka.
potrzebnyob dla zaopatrzenia woysk w terminie __
1854 roku, targ następnego miesiąoa sierpnia 5. R*ąd CESARSKIEY Medyko-Chirnr-
27» i ostateczny przetarg 5 i  dnia; a zatem zy- giozney Akademii W ileńskiey ogłasza niniey-
oząoy uozęstniczyć w tey dostawie sukien, su- gzem, że lekoye w  teyżo Akademii rozpoozną 

ienni fabrykanoi, wzywają się od Dubieńskiey się punktualnie dnia igo miesiąoa następują- 
■Kommissyi, do przybycia do jey urzędu dla tar- cego Września, i że żyoząoy bydź przyjętymi 
ga i przetargu na wyżey wyrażone terminy; ja- do pomieuionev Akademii za Uczniów, obowią- 
*°vvi fabrykanci, w każdym czasie, w urzędzie *ani koniecznie przedstawić; a) świadectwo 
Kommissyi, widzieć mogą, równi* wzory wszy- szkolne o ukończenia nauk w Gymnazynm, b) 
•tkioh kolorow sukien, jak ikondyoye, podłng metrykę swoją chrzestną, c) świadectwo z ja- 
jakich prawideł dostawa sukien odbywać się kiego poohedzą stanu, i d) pasport, na mooy 
powinna. Podpółkownik Iwanow. którego wolno im będzio mieszkać w Wilnie.

Sekretarz Tumisin. Od złożenia takichże dowodów , niewyymnją
gtey Klassy Ceuikow. (9^7) się nawet i ci, którzy już w roku przeszłym 

--------------  szkolnym byli wolnymi słuchaczami Akademii.
2 Niżey podpisany podaie do powszeclmey Sekretarz Antoni Potocki. (g5a)

Wiadomości, iż, skutkiem zakroczoney w Magl-
•tracie Wileńskim rezolacyi, zostanie rozpoozę- 5, Od Rządu CESARSKIEY Medyko-Chł-
r f  .W dnl® te r a ż a ie y s z e g o  miesiąca augusta w  rurgiozney Akademii Wileńskiey czyni się ni- 

a uszu ileńskim publiczna lioytaoya, na wy- nieysze ogłoszenie, że na dostarozenie dla tey- 
prae az wsze i«y ruchomości po zmarłym ś- p. Akademii drzewa sosnowego sążni trzy ar-
Krystyanie Samnelu Henike pozostałey— Jako- szynowych w jedno polano od l2stu  wiersz- 
Wa 1 w następnych dniaoh będzie kontynuowana, kow  1,000, i brzozoWego sążni 5oo, odbywać 

at roku i 835 augusta 2 dnia. _ zlę będzie w Rządzie pomienioney Akademii
Józef Opitz Burmistrz. lioytaoya dnia 11 t. m. sierpnia o godzinie je-

denastey zrana, a dnia 14 tegoż miesiąoa prze-
j j  2- domu J W  W . Wańkowiozówien przy targ. W arunk i do kontraktu w  Kanoellaryi 

•uptwaohoie , jest koń  wierzchowy , dobrze tegoż Rządn żądającym będą okazane.
®»«0wany, do sprzedania, byczący nabyć je- Sekretarz Antoni Potocki, (o32)

6 j faozą zgłosić się do Knpoa Wołczaniuowa, _ _ _ _ _ _
mieszkającego w tymże domu.

„  DenamamB A03BOAaio: b ł  a o j u r h o c iiih  I I o jl h h -  5 . Od Wileńskiego Gubornialnego Rt.ą-
MCMcmepa IIpoKyAHH:b Lope*iS. (g46) du ogłasza się, iż z powodu nieprzybycia życzą-

—————— cych na termin, który był przeznaozony l4go u -
2 Zpowodu umieszczonego w Gazecie Ku- płynionego lipoa dla wzięcia w podrad  repa- 

ryera Litewskiego, przez siostrę naszą Elżbietę raoyi Brasławskiey Etapowey tnrmy, wy- 
Lachowiozównę awizaoyi, niżey podpisani znay- liczoną podług śmiety summę 5,624 rub. 8o 
dują się zniewoleni, podać do publiozney także kopiejek aisygnaoyami, nanowo przeznacza się 
wiadomości: iż siostra nasza niewłaściwie i dla targów w Wileńskiey Skarbowey Izbie 
pi»edwcześnie miannje siebie zastawną posso- termin igo następującego września, i we trzy 
■or ą domu w mieście Wilnie przy ulioy W iol- dni po nim przetarg ; a zatem życzący pod- 

iey P° N. i g8 położonego, albowiem testament jąć się tey reparacyi, zechcą przybydź do Izby 
. p. mat i naszny Zuzanny Lachowiozowey so- Skarbowey na pomieniony termin, z pewuemi 
rctarz. . dworń Pol., jako niestosowny do po- załogami. Lipoa 5 i dnia i 853 roku. 

rząd u prawami przepisanego i rozrządzająoy Sowletuik i Kawaler Kazimierz Nowioki.
■własnością naszą oyczystą oraz spadkową p0 Sekretarz Jam ont
ciotkach, nie jest przez nas akceptowany, lecz Naczelnik Stołn Boratyński. (g4 i)
•ostał natychmiast w I z b i e  Cywilney W ileń- --------------
s k i e y  zamanifestowany ; tymże oraz testamen- 5. Od Wileńskiego Gubornialnego Rządu
tom aktorstwo kamienicy mnie Antoniemu La- ogłasza się, iż dla nskutecsnienia Skarbowego u- 
ohowiozowi przeznaczono ; siostra więc Elźbie- zyskania 4,o34 rcbli assygnacyami, oddany na



n r t e d a ż  z p u b l i c z n y c h  t a r g ó w ,  d ó t a  w  m i e ś c i *  s z a  s i ę  d l a  w i a d o m o ś c i  S y c z ą c y c h  n c z ę S t u i o s y ć
’ “  . . . . , * » • • # •  . .1 m    l a_______K c : _________ 7  i .W ilnie, na Snipisfciem przedmieścia pod N, 
g53 położony, oceniony 720 rab. asyguaoysmi, 
ńależąoy do poręoznika za kontrabandzistów 
żydów Szniuyłowicza i Donby , także żyda 
IVJowszy Aronowioza Jole , i do tego przeznaczo
ne teriuiny: dla pierwszego targa 27 dzień na- 
8\ępujf|ceg0 miesiąca sierpnia , i dla przetargu 
v?e trzy dni po targa; a zatem życząoy kopić 
pomieniony dóm, zeohoą przybydź na pomie- 
nione terminy, do tego Rządu, gdzie będą ob
jawiono i uprzednio kondycye , oraz opisanie 
domu. Lipca s8 daia i 83o rokn.

Sowietuik i Kawaler Kazimierz Nowicki.
Sekretarz Kowalenok.

Za Naozeluika Stcła Mioewioz. (g4o)

3 . Od Wileńskiego Gubernialnego Rządo. 
Dla. odbycia w W ileńskiey Skarbowey Łbie  
targów na dostawę w oiąga trzech lat dla 
•woyska drew do miasta W idz i miasteczka Bra- 
sławia, przeznaczony w Rządzie Gubermalnym, 
termin 1760 teraźnieyszego sierpnia,o ozemogła-

w takowych targ/ich. Sierpnia 3 dnia 1853  rokn. 
Assessor Jóref Szulc.
Sekretarz Jaaaont. 

Naczelnik Stcła W incenty Sza reki. (g4:3)

5 Na skntek Dekretn oczewistego Magi
stratu Wileńskiego, w  sprawie Exdy wiiorskiey 
fandnszn Gotliba i Anny L;ykow  Obywateli 
Wileńskich, dnia 17 maja teraznieyszego rokn 
ogłoszonego, odbywaó się będzie w tymże Ma
gistracie w  dniach 18, 17 I 18 następnego mie
siąca angnsttk publiczna lioytacya , na wyprze
daż do run pomienionyoh L e y k o w , w  mieśoio 
tateyszem przy nłioy Zborowoy, pod N. i , i 45 
exystając,ego. Zęby więa życzący uahydź tako
wy dom, w oznaozonych terminaoh do Magi
stratu jawili *ię, w  tym cela wydaje się niuiey- 
8»e ogłoszenie.

Daniel Wener Bnrmigtr*.
Regent Degatowica. (327)

Ż yta  ozim ego

P sz e n ic y  . • 

Jęczm ienia
Owsa . .
O ry k i . • 
G rochu  . . 
Bobu . •
K artofel .

(Siemienia »

W iadomość o produktach żywności na targach 
p r z e  dawanych, i o tax ie , po iakiey należy przeda- 
wać w W ilnie riiżey wyrażoną żyw ność , W Madzie 
M iasta W ilna sporządzona.

W yiaśnienie za iaką cenę w W il  
nie na targach w przeszłym  ty  go 
dniu przedaw ały się wszelkie pro-  
dukta i wiktuały hurtem ■

B eczka  m ia ry  ro ssyysk iey  
(Surow ego
( S n c h e g o  
I Ozimy 
( J a r e y

Krup

{Lnianego 
Konopnego

{Jęcamiennych 
Owsianych . 
G ryczanych 

P u d  R o ssy y sk i  m a ią cy  fu n tó w  R o m . ho, 
1 Surowego.

Ł o iu  w olow ego 1 b a ram eg o ^Topionego

M ięsa p u d ...............................................  •
Miodu przaśnego tłuczonego z woskiem 
W o s k u  topionego mebielonego 

(białych 
( żó ł ty ch  
1 bł. p rzywoź
( t u  robionyc 
(L n u  , .
(P ie ń k i  .

!W o sk o w y c h  ,

Ł o io w y c h  . ,

Włókna towarnego .
Soli  kuchenney p n d

(M urożnego  . , . . .
Siana ( g i o t n e g o .............................

fwiązar.ey p u d ........................
Słomy ( t a r t e y  y/óz  isdnokonny . 
Falka *  garcowa m asła, dobrego .

B eczka  m ia ry  ross.

P iw a  p o sp o lite g o  ; { ^ b e ^ o w e g o

P ta l tw a  d o m o w e g o ( J ^ y k o w  
ż y w e g o  k a rm n eg o  p o Ł  . * ;  •

P” *e ( Kaczek . .
j  -t- ~ u- (G łuszców  .  P ta l tw a  dzikiego b ! - 1 C i - J i a ^ j .

tego po parze  . . ^ Jarłjjbkdw
W ódki  wiadro  . . .............................
Sp iry tusu  wiadro . . . . .
Mlókz w i a d r o ...................................

w Nie
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W t o 
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P ią-
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S r e b r e m .

5o

60

75 
i4 
i3 — 
6 -

5o

60

Uo
60

52

żytn iego

T u rą  \\edle iakiey należy p rzę 
dą wać w rozdrob rozmai tążywność 
w W ilnie od d. 6go tnca sierpnia 
i833 r. po dzień 10 sierpnia.

W aga

Chleba p o d  c y fr ą  i I tre m  p ieka rz
(Razowego 

'  (Py tlow ego  
Pszennego py tlow ego .

{zwyetaynego 
( Bulka . 
(Bułka  .
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Jan Jtfayłowski Ii. M v W .

Drukarnia A  
D o z w a l a  s j ę  d r u k o w a ć .

. Marcinowskiego.
W i l n o ,  i833, d. 9 Sierpnia.

C en z o r  L eon B o r o w s k i .


